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Co " t a  dzieje w Rosji sowieckiej?
Wywiad ze Stalinem i Woroszyłowem.

V Tarnopolu aresztowano pięciu adwokatów ukra­
ińskich. - Sensacyjna rozprawa sądowa w Stryju. - 
Niechce wrócić do żony nawet pod groźbą cięż­
kiego więzienia. - Tak go pobili, że umarł.-Burze, 

ulewy i orkany nad wybrzeżami Bałtyku.
Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-ma „Zakopane" Lwów, Akademicka 24 -  Sapiehy 25. 641&

ZJAZD KOLEJOWY W  W ARSZAW IE.
(u i .nem od naszego korespauuem i

Warszawa, 24. listopada, (st). W  
dniu dzisiejszym rozpoczął się w  War­
szawie dwudniowy zjazd dyrektorów 
wydziałów drogowych poszczególnych
dyrekcyj kolejowych. Na zjeździe o- 
mawiane są bieżące sprawy drogowe. 
W obradach biorą udział delegaci Min. 
komunikacji.

 o------

PODPALENIE  Z ZEMSTY POLI­
TYCZNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. listopada, (st) Dziś 
wieczorem we wsi Jacewlany w woje­
wództwie białostockiem wybuchł pożar 
w  zabudowaniach Stanisława Nowika, 
przewodniczącego obwodowej komisji 
wyborczej nr. 36 i Józefa Szody, członka 
tejże komisji. Obaj byli mianowani przez 
starostę. Stodoły spłonęły doszczętnie. 
Śledztwo ustaliło, że zabudowania pod­
palone zostały przez podrzucenie mate- 
rjałów nasyconych benzyną. Obaj wy­
mienieni poszkodowani są znanymi dzia­
łaczami BBWR. na tamtejszym terenie 
i podczas wyborów odgrywali czynną 
rolę- Na podstawie śledztwa władze do­
patrują się w podpaleniu aktu zemsty 
ze strony przeciwników politycznych.

SYMBOLICZNA EGZEKUCJA. 
(Do artykułu na str. 10-tej.)

ZJEDNOCZENIE D W U ORGANIZACYJ 
INTELIGENCJI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 24. listopada, (st) Ostatnio 

nastąpiło ostateczne połączenie się Fe 
deracji związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych z  Konfederacją pra­
cowników umysłowych, na podstawie 
wspólnej umowy, która gwarantuje Fe­
deracji wpływy i przedstawicielstwo we 
władzach Konfederacji.

 o-------
ZYDZI AMERYKAŃSCY NA CZEŚC 

KONSULA ZBYSZEWSKIEGC.
Nowy Jork, 24 listopada. (P A T ). Fe 

deracja Ż ydów  polskich w  N ow yir 
Jorku, dow ied z iaw szy  się o przoniesi. 
niu konsulat Zbyszew sk iego z Jerozo­
lim y  do Chicago, uchw aliła  urządzić 
o fic ja ln e  przyjęcie na jego cześć, gdy 
za trzym a się tu w  przejeździe do Chi 
cago.

Wina gronowe kuracyjne
1, 1]\0 u 7D'nrł? i'irr-i,r

PIOTR KOLOŃSftl
Trybunalska.

Ceny pokoi i potraw w  Hotelu i Restau 
racji ,,Pod trzema koronami" znacznie 

zniżone.- 10518

Od 16. L is top a d a  -  Z M I A N A  ! !  — programu K A B A - . . .  K a w i a r n i  
RETOW EGO oraz z n i ło n e  ceny blizko do połowy tylko W  iL u w I lU l l l l

T Lwów, 3-go Maja. BHB»łłSEII»3En»Mana
■ELZ w-** W L  w  J Ł Ł  ■ A  Znakomita orkiestra Koncertowo-Dancingowa
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LINOLEUM, CERATY,
CHODNIKI i ROG0ŻK! poleca

9712
LUDWIK HOSZOWSKI Główny Skład Farb we Lwowie 

ul. Akademicka 3. Telefon 6-69

P rzyszli^
Senat.
Lwów, 25. listopada.

_ Oeefjltagąię dziś przebieg i ■wynik 
wyborów senackich, należy pazede- 
wszystkiem podnieść niższą, a w nie­
których okręgach znacznie niższą, frek 
wencję, niż w akcie wyborczym z 
przed tygodnia, Składa się na to zja­
wisko i szczególnie”niepomyślny stan 
pogody w tyrn dniu i —  mimo przed-, 
stawień prasy wszelkich odcieni —  
wciąż jeszcze pokutujący przesąd o 
zniKomem znaczeniu pcJityoznem Se 
natu. Ryl to z pewnością jed&n z gtów 
nych pots odów, dla którego wielu wy­
borców dato się odstraszyć kaprysom 
aury i zrezygnowało ze spełnienia o- 
Łow.ązku obywatelskiego.

Cechą charakterystyczną tych wy­
borów jest równieiź znacznie mniejsze 
natężenie namiętności politycznych, 
wyażających się w  bójkach i zaj­
ściach. Składa się na to i wyższy wiek 
wyborców, bo najbardziej podatna 
wpływom agitacyjnym młodzież w  
akcie udziatu nie brała, i zapewne 
wynik wyborów sejmowych, który o 
tyle wyraźme określił wolę większości 
społeczeństwa i Bezp Btokowi przy­
niósł tak zdecydowane zwycięstwo, że 
charakter przyszłego Senatu- został w 
ten sposób pośrednio przesądzony. 
A  gazie niema widoków na powodze­
nie, tara z natury rzeczy słabnie
walka

Pod tyra względem przewidywania 
spełniły się Bezpartyjny Blok wzmoc­
nił swój stan posiadania w Ser acio 
niemal e tyło, o ile wzrósł liczebnie 
w Sejmie, osiągając iez względną 
większość, wouec której wszystkie 
inne ugrupowania są właściwie strzę­
pami i odpryskami, pozbawionymi 
wsaelkiego znaczenia.

Równoległość wyników zaznacza 
się również w katastrofalnej ledukjji 
Biły Centrolewu, który łącznie zdobył 
niewiele więcej ponadto, co w r. 1928 
na własną rękę osiągnęła P. P. S. 
Przeszło 50 pi oceni utraciły mniejszo­
ści narodowe, natomiast —  znów ana­
logicznie <to wyborów sejmowych —  
nieznacznie poprawiła się sytuacja 
Stronnictwa Narodowego. Terytorial­
ni* wykazują wybory senackie zuyełny 
triumf Bezp. Bloku na kresach wscho­
dnich i wybitne rrzszerzenie wpły­
wów w  prowincjach zachodnich.

VT ten sposób przyszły Senat two- 
wyć bedzie uzupełnienie Sejmu. Nie 
przeciwstawi się mu politycznie, lecz 
iść bedzie po linii większości sejmo­
wej i jej uchwał, modyfikując ie o tyle 
tylko, o ile wymagać tego będą wzg’ę- 
dy rzeczowe, posiadające właśnie w  
Senacie najbardziej ukwalifikowa- 
nych zastępców. Między obu ciałami 
urtawodawczemi istrieć bedzie zupeł­
na harmonja i we wzajemnym stosun­
ku i w Lez zastrzeżeń pozytywnym 
stosunku do rządu. Tak ucieleśniona 
idea współpracy musi przyczynić się 
do osiągnięcia wysokiej sprawności w  
załatwianiu spraw państwowych, Do­
tychczasowe, wieloletnie przeszkody 
znikły.

Z zakończeniem wyborów senac­
kich kończy się również okres wybor­
czy z jego niazupclnib korzystną &Ł-

LOS
SERCA

Monumentalne arcydzieło polskie — 
wytw . „Paramount*. — 100 film  śpie­

wany i mówiony po polsku t 
D-iś przestawienia nonr ainie o 8, 5.15, 
7.20 i 9.80. Cały Lw ów  powinien ten 
obraz zobaczyć. — Ceny nora aln». — 

Zniżki ważne.

D ^ I ś

iMtro
Burze, ulewy i orkany

nad wybrzeżami Bałtyku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 listopada, (s‘) Nad 
Europą zachodnią i środkową szalały 
w ciągu dwu ostałn.ch dni burze, ule­
wy i orkany o niezwykle silciero na­
pięciu. Nawałnica poczyniła liczne 
szkody. Zwłaszcza urządzenia porto­
we wystąpiły z brzegów za'ewając 
okoliczne przestrzenie. Huraganowe 
wichry powstały na skntek gwałtowne 
po mieszania się chłodnych mas po­
wietrza płynących z nad Oceann Lo­
dowatego, Atlantyku północnego z cie­
płem! falami atmosioi ycznemi mną- 
cemi z nad Europy południowej, gdzie 
promieniowanie słoneczne jest jeszcze 
o tej porze dość silne. Wskutek zmie­
szania się tych dwu prądów sTny niż 
barometryczny przesunął się szybko 
w kierunku wschodnim nad Bałtyk 
W  godzinach popołudniowych w so­
botę t. zw. chłodny prąd depresji, któ­
ry powoduje silny wicher, przechodził 
przez Kopenhagę, Hamburg, do Fran­
cji północnej. Przeciętna siła wichru 
wynosiła 25 metrów na . sekundę 
(wiatr halny 16 m. na sekundę). W ie­
czorem w sobotę linja huraganowych 
wichrów, która osłabła do natężeni*

15 m na sekundę, posunęła się aa 
wschód, zajmując linję Kłajped; —- 
Warszawa —  Lublin. Najwyższe natę 
żenie wichru notowano <r Poznaniu 
17 m. na sekundę. W  nocy z soboty

na niedzielę i w niedzielę wicher stop­
niowo slab”. Poiskę opanował obecnio 
t. zw. chłodny wycinek depresji, przy­
noszący zazwyczaj ochłodzenie, krót­
kotrwałe ulewy i przejaśnienia. Siła 
wiałrn, który dmie onecnie z północ­
nego zachodu, znacznie zmalała. Tem­
peratura w  dniu dzisiejszym o godz 
8 rano kształtowała 9ię w poszczegól­
nych miastach następująco: Warsza­
wa, Pińsk, Kraków, Przemyśl i 3alesz- 
ozyki plus 3 stopni Toruń plus 4, Po­
znań, Lublin, Bydgoszcz, Kalisz plus 
5, Łuck plus 8, Gdynia plus 7, Lwów, 
Tarnopol, Kielce plus 2, Zakopane i 
Wilno 0. O godz. 7 rano w  Morskiem 
Oku —  3, w  hali Gąsienicowej —  4 
W Tatrach pada drobny śnieg.

Władz? pruskie Hie zatwierdziły
Polskiego Związku Szkolnego na ŚSaskif Opolskim.

SŁUSZNA  UW AG A  

Berlin 24. listopada. (PAT) ,(Walt 
am Abend“ donosi, że Polski Zw ią­
zek Szkolny na Śląsku Opolsk'm  
zwrócił się do władz w Wrocławiu z 
prośbą, o sapisarie do rejestru tego 
stowarzyszenia. Radca władz wroc­
ławskich Becker odpowiedział nastę­
pującym listem- „Zgłoszenie zostało 
odrzucone, pom waż tendencja tego 
rodzaju instytucji polskiej zwraca 
się przeciwko istnieniu państwa pru 
skiego oraz częściom jego, temsa- 
mem zaś przeciwko dobni obu kra­
jów, a tegc rodzaju nastrój zmierza 
do wywołania pozoru, jakoby pewna 

, częśó państwa zamieszkana była

WVLCQZMlCZr. Zapalenie płuc 
leczą w Ameryce

Nowy Jork, 24. listopada (PAT). 
Prezydent New York Edison Oompany, 
Matthew Sloan ogłasza, iż lekarzom 
pracującym w medyczr.em laborato­
rium tegc towarzystwa udało się wy­
naleźć p^arwszerzędny środek leczni­
czy na zapalenie płuc, którego zasto­
sowanie okazało się skuteczne we 
wszystkich wypadkach, oprócz kilku 
skr nie posuniętego zapalenia.. Po- 
tyczas wyleczono zupełnie 1S5 chorych 
na zanalenie płuc.

Dr J. Wittner, kierownik tego la- 
boralorjum oświadcza, co następuje:

„Mieszanina, którą pacjentowi deje 
się do wtiychcaia, składa się z 93% 
tlenu i 7% .©azboii diexide“. Chorzy

mieszaniną tlenu 
f „carbon diexideH

umierają na zapalenie płuc, ponieważ 
nic mogą wchłaniać oduowDdmiej ilo­
ści tlenu, oraz z powodu osłabienia 
serca, wywołanego gwałtownym wy­
siłkiem w kierunku należytego odtuy- 
chania. Wdychanie czystego tlenu nie 
wiele pomaga. „CaTbon dliexide“ , znaj. 
dując się we krwi, ożywia działanie o- 
środków mózgowych, któro regulują 
oddychanie. DMajemy zaterr przymie­
szkę tego gazu w drobnej jedynie ilo­
ści celem pobudzenia tych ośrodków 
mózgowych. Wówczas tien przedosta­
je się nrzez płuca, a dostając się da 
krwi, dokonuje procesu uzdrawiają­
cego".

Niezrównany zes,p4F pols:<o-tydowsk!ch art. widow iskowych
ro poczyna z to -"n i 1 im irinii b. r. Aebyw aie produkcje

w  Kawiarni „ELITE“ Lwów, Legionów 27
dostosowując program do życzenia stałych bywalców lokali rozrywkowych. —  
Początek programu o godzinie 10-tej wieczorem. Ceny potraw i napoi zracznin

zniżone. 10503

inosferą. Wchodzimy w  nowa erę —  
wewnętrznego uspokojenia, w erę pra­
cy Odtąd najbliższym terminem bę­
dzie otwarcie sesji budżetowej i ukon­
stytuowanie się władz naszego parla­
mentu. Społeczeństwo zaś, które 
cb ubnie i zgodnie z racią państwową 
wykonało »we nadanie wyboresre. w ia­

no powrócić do codziennych obowiąz­
ków, aby dalej prowadzić dzieło odbu­
dowy i pomnażania dóbr narodowych, 
w czem obecnie znajdzie niewątpliwie 
w najwyższych organach władzy pań- 
oaństwowych zupełną pomoc i nlczem 
już niekrępowane poparcie.

„W ELT  AM ABJbiND'*. 
przez ludność narudowości polskiej, 
co ma wywclać wrażenie, jakoby da­
ny obszar był polski."

„Wełt um Abend“ zwraca uwagę, 
że decyąja władz wrocławskich spo­
wodować może tylko szkodę dla :n 
teresów niemieckich w  Polsce.

A to co znaczy?
Berlin 24. Msmpacla. (PAT) Za- 

iząd naczemy partji cemrowej u- 
chwalił dziśt w  obecności kanclerza 
Rzeszy Bmaninga, rezolucję, zwra­
cającą się przeciwko rzekomemu n- 
ciskowi mniejszości niemieckiej w  
Polsce i przyrzekającą dotkniętej 
rzekomemi prześladowaniami mnie1 
szóści niemieckiej w Polsce pomoc. 
Zarząd wyraża oczekiwanie, że rząd 
Rzeszy w najbliższym czasie wyda 
zarządzenia celem uzysuama zadość­
uczynienia „dla pokrzywdzonvcl 
Niemców na Górnym Śląsku pol­
skim oraz dlr. ochrony mniejszości 
niemieckiej w  Polsce w  ogóle" 

o-----
PR ZYSTĄPIE N IE  AM E R YK I DO T R Y ­

BUNAŁU  W  HADZE.
N. Jork, 24. listopada. (PAT) Pismo 

do prezydenta Hoorera zawierające pro­
śbę o przedstawienie senatowi do raty­
fikacji protokołu przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do stałego trybunału 
sprawiedliwości podpisane zostało przez 
szereg csob'stości, jak przez generała 
Persninga, admirała Simsu i bankiera 
Lamonta. Podpisani sądzą, iż jest rze­
czą ważna dla honoru Stanów Zjedno­
czonych i dobrobytu kraju szybkie przy­
stąpienie do trybunału.

NADESŁANE.

Wyjaśnienie.
Vi związku z notatką donoszącą t 

aferze winogron w Śniatynie, wyja­
śniamy, że ta cala aiera nie tyczy 
naszej firmy, albowiem w  Śniatynie 
istnieje firm! .,Pronta‘ zupełnie od­
rębna od naszej firmy. której w.aści- 
cie;em jest p. Ludwik Rek i z którą 
my nie mamy nic wspólnego.

Towaizy-iwo Przewozowe 

10545 „ „PR3NTA"
toA T-trrortrl a
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Marszałek Piłsudski rezygnuje
za stanowiska prezesa Rady Ministrów.

Kto stanie na czele nowego rządu?
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa 24 listopada. (Z ) W  
kołach polit) cznych liczą się ze
zmianą rządu i ewentualnie zmiana 
mi w  gabinecie Marsz. Piłsudskiego. 
Dziś Krążyły w kołach politycznych 
informacje, że Marsz. Piłsudski, po 
przeprowadzeniu wyborów ustąpi ze 
stanowiska prezesa Rady Min. i po 
święci się wyłącznie pracy wojsko­
wej. W edług tych samych informa- 
cyj premjerem miałby 7<>stać b. pre- 
mjer W alery Sławek. Równocześnie 
mówią o zmianach personalnych w  
gabinerie. Niewiadomo jeonak, Ja­
kie rozmiary pociągnęłyby za sobą 
te zmiany. Dzisiaj w  godzinach po­
łudniowych urzędujący Marszałek 
Sejmu p. Daszyński udał się na Za­
mek i złożył Jłuższą wizytę p. P re­
zydentowi Rzplitej. W  kołach poli­
tycznych tłumaczą tę wizytę jako po­
żegnalną urzędującego Marszałka 
Sejmu. Równocześnie kota politycz­
ne z wielkiem zainteresowaniem' 
śledzą odbywające się narady i kon­
ferencje, które poprzedzają konfe­
rencję na 7amku, iaka odbędzie się 
we środę u p. Prezydenta. Na kon 
♦erencji tej, na której będzie obecny 
Marsz. Piłsudski, mają zapaść osta­
teczne decyzje co do ewentualnych

Idealna past*
d o  z ę b ó w  8735

KREM PLIKOWY
IHNATOWICZ - Lwów

Król Hussein.

Rycina nasza przedstawia byłego kró­
la HcJżasu, Rus lin a  żyjącego przez 
w iele lat na w] gnanie, który zmarł obec­
nie w  wieku 75-u lat.

zmian w  gabinecie , oraz programu 
pracy rządu i otwaicia Sejmu w  naj­
bliższym czade. Zwycięstwo obozu 
rządowego przy wyborach do Senatu

jest bardzo poważne i 
temu kwalifikowaną 
Senacie,

daje obozowi 
większość w

Zwolnientearesztowanych
byłych posłów.

KAUCJĘ ZA KIEKNHLA ZŁO ŻYŁA  RADA ADWOKACKA.
(Telefonem od naszego Korespondenta}

Wa.si.awa, 24 listopada. (Z). Dz. 
siaj w gocLziniacn popotudinio wych are­
sztowani h. fcrae; półsłowie Klernil, 
Maaftk. i Piager zostali ostatecznie 
zwolnieni po złoienin kaucji. Pd. Pra- 
ger i Kiernik złożyli po 10 t ys. zł., p. 
Mae tek 6 tys. zł. Należy dodać, że za 
p. Kiernika kaucję złożyła Rrdia Ad­
wokacka. P. Mastek odljeżdffla d*c Kra­
kowa.

Warszawa, 24 listooadia. (Z). O 
przewiezieniu b. posłów z Brześcia co 
Warszawy i do Grójca donoszą, że od­
było t ię to w  obecności sędziego śled 
czego Dem anta. Wszyscy b. posłowie 
zostali przywołani do kancelarii, w 
której znajdował się sędzia Demant 
pułk. Kostek-Biernacki. Tutaj na pod­
stawie spiżu odebranych rzeczy frwró- 
cono więźniom krawaty, sznurowadła 
itd. Z Warszawy przybyło do Brześcia

nad Bugiem 9 samochodów, zaopati zo- 
nych w baranice i futra. Wszyscy a- 
retztowani b. posłowie zajęli miejsca 
w  samochodach, ktorc były eskorto­
wane przez urzędników policji. Wszy­
stkie samochody zaopatrzone zostały 
w ,“rmo*y s gorącą herbatą. Przyjazd 
nastąpił! wczoraj —  jak już donieśliś­
my —  późną nocą do Warszawy i do 
Grójce. Według jednych informacyj, 
aresztowani b. posłowi* osadzeni obe­
cnie w Grójcu. ma*a czekać na rozirra- 
wę .sądową, która ma się odbyć jeszcze

Jak odtłuścić i ożywić 
tłustą cerąl

Z  dodatnich wprywów ciepła na 
cerę wymienić należy dziatanie wyż­
szej temperatury na tłustą ceTę Oso­
by o tłustej właściwości cery w :edzą 
z doświadczenia, iż w porze letniej 
bywaią złagodzone objawy łojotoku 
twarzy, o ile nie posługują się krema­
mi i nie myją twarzy zimną wodą 
i mydłem. GienSo bowiem nie tylko 
poi u/iiza skórę do wyższej przemiany 
fizjologiczne], ale przetapia też zale­
gający w porach twardy tłuszcz na 
postać oleistą. Jeśli ponadto splókujs 
się twarz rano i wieczorem gojącą 
wodą, myie się proszkiem marmuro­
wym „Miraculurr‘ i odtłuszcza od­
tłuszczającym pudrem higjenicznym- 
Dra Lustra, przeobrazi się tłustą cere 
w prawidłową Z ożywczych środków 
wolno stosować tylko emulsję bio 
kosmetyczną: mleczko —  „Luynę",
Którą powleka się twarz na 10 minut 
przed każdem myciem.
8306 Di. Zenon B.

./ ciągu grudnia. IVedług innych in,- 
fonnacyj, mają oni być kolejno zwal­
niani przy zmianie środka zapobie­
gawczego no złożenit kaucji, lub na
podsiawie listu wierzytelnego, stwier­
dzającego wybór do Sejmu.

S Y E IS  G A R B OD ziś poras pierwszy 
brat G R E TY  GARBO

w  pierwszym dźwięuowo-śpiewnyni film ie szwedzalm
• o przecudnej melodj' 10546

STUDENT ZE SZTOKHOLMU
W  dalszych rolach najwybitniejsi artyści teatru Dworskiego 

w  Sztoknolmie 
Początek seansów o gouz. 3-ciej, 5T0, 7-2C, 9‘30.

Z m ia n a  re g lm u  
w  R o s ji so w ie ck ie j,

Woroszyłow dyktatorem
Stalin upadł

Po CDrskicn --  
K rem l p rze ży ł 

b o ls ze w ic ką  re« 
• w o l ic ję  pa łacow ą

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa 24. listopada, (st) W  
Wilnie przyjęto dziś depeszę radio­
stacji moskiewskiej, adresowaną 
„Wsiem, wsiem, wsiem‘‘. Depesza ta 
podaje, iż dyktatorem sowieckim zo­
stał głównodowodzący armią czerwo­
ną, Woroszyłow. Nowy dyktator obie 
cuje ludności przywrócenie praw, a 
armji czerwonej nadanie przywile­
jów. O losie Stalina deperza nic nic 
wspomina.

Depesza ta wbrew wszelkim za 
przeczeniom urzędowej agencji so- 
wieck'ej (,Tass‘‘ każe przypuszczać, 
że jednak sytuacja w  Sowietach 
przedstawia się tajemniczo. W  Mo­
skwie być może zaszła decydująca 
zmiana na kierowniczem stanowisku 
t. zn odsunięcie od władzy dotych­
czasowego dyktatora Stalina i przyj 
ścia do głosu bardzo popularnego i 
łubianego przez wojsko głównodo­
wodzącego armją czerwoną Woro- 
szyłowa, który jest rodowitym Ro­
sjaninem i już od dłuższego czasu 
był wysuwany przez czerwonych 
oficerów na to stanowisko po zniena 
w idzonym Gruzinie, Stalinie. Po­
nieważ jednak zarówno informacje

otrzymane w Warszawie, jak i ra 
porty nadesłane przez ambasadora 
niemieckiego w  Moskwie do Berlina 
nie wspominają nic o rewolucji/ lub 
choćby nawet drobnych starciach

zbrojnych w  stolicy sowieckiej, przy- 
puszczaćby mozn i, że zamach stanu 
został dokonany po cichu w samym 
Kremlu, czyli stał się poprostu pe­
wnego rodzaju rewolucja pałacową.

J .  « - e, 1

L itw in o w  w y je c h a ł nagle
W arszrwa 24. listopada (st) 

Wśród dziennikarzy genewskich o-

STALIN ,

raz w kolach Ligi Narodów i nonle- 
rencji rozbrojeniowej, piorunujące 
wrażanie wywołał dziś rano zupel 
nie niespodziewany wyjazd do Mo 
skwy sowieckiego komisarza spraw  
zągr. Litwinowa, który dotychczas 
reprezentował Sowiety na : przygo 
towawczej kcnferęncji rozbrojenio­
wej. Wrażenie było tem większe, że 
w tych właśnie dniach przyjdą poć 
obrady konferencji najważniejszi 
punkty przyszłego układu rozbroję 
niowego. Delegacja sowiecka nie po 
daje żadnych powTodów nagłego wy­
jazdu jej przewodniczącego, wobec 
czego ogólnie przypuszczają, że wy­
jazd nastąpił w  związku z ni ijasną 
sytuacją polityczną w  Rosii. Sferj 
dziennikarskie również żywo komen 
tuia fakt odroczenia posiedzenia Cen
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tralnego Kom itetu W ykonawczego 

partji na dzień  29. grudnia, co zda­

niem  tych sfer oznacza, iż w Sow ie­

tach dzieje się coś ważnego.

UWAGA. OstatniaK in o tea try  d źw ię k o w e  Kopernik-Marysienka. 
sposobn ość zob aczen ia  n a jw ięk s ze g o  
p o lsk ie g o  a rcyd z ie ła  d ź w ię k o w e g o  p.t. -I »

D la m ło d z ie ż y  s zk o ln e j ceny wszystkich miejsc na wszystkie seansy 1 z ł .
Sybir

Z ostatniej chwili,

Zaprzeczenie wiadomościom
Wywiad ze Stalinem i  Woroszyłowom.

o przewrocie 
w Rosi i.

Wiedeń, 24 listopada. (PAT ). „U n i­
ted Press" ogłasza rozmowę swego ko­
respondenta moskiewskiego z  general­
nym sekretarzem Centralnego Kom i­
tetu partji komunistycznej Stalinem.

• Stalin, zapytany na temat pogło­
sek o jego zamordowaniu, oświadczył:

Przykro mi, że odbieram chleb ko­
respondentom, którzy donoszą z Rygi 
o stosunkach w  Rosji. W  czasie roz­
mowy wszedł do pokojn minister woj­
ny Woroszylow i wziął ndział w  roz­
mowie z korespondentem. Tak Stalin 
jak i Woroszyłow zaprzeczyli pogłos­
kom, rozszerzanym zagranicą o bun­
tach i aresztowania samego dowódcy 
wojsk gen. BISchera.

Na pytanie, czy wiaiomo mu, skąd 
pogłoski te pochodzą, Stalin odpowie­
dział: Mogę tyiko wyrazić przypuszcze­
nie: sądzę, że jest to zorganizowana
kampanja pewnych grap, mających 
swoje siedziby w Rydze i w Ber’inie, 
których celem jest odwrócenie uwagi 
od spisków i intryg, skierowanych 
przeciwko Rosji. Grapy te pragną w y­
wołać w świecie wrażenie, że Sowiety 
inspirowały proces przeciw rewolucjo­
nistom, aby zamaskować w  ten spo­

sób klęski głodowe, niepokoje itd., pa­
nujące w  Rosji sowjeckiej.

W dalszym ciągu zaprzeczył Stalin 
ze śmiechem, jakoby był dyktatorem 
Rosji.

Ludzie, którzy mu dają taki tytuł, uie 
rozumieją struktury rządu Sowietów i 
partji komunistycznej.

„Mogę wszystkie te pogłoski streścić 
w  dwóch słowach: są one poprostu ko- 
miezne‘‘.

Woroszyłow widocznie podzielał za­
patrywanie Stalina, gdyż i on również 
się roześmiał.

LITW INO W  WYJECHAŁ DO WŁOCH.
Genewa, 24. listopada. (PAT). Po 

wyjeździe L itw inowa przewodnictwo 
delegacji sowieckiej komisji przygoto­
wawczej konferencji rozbrojeniowej ob­
jął Łunaczarski.

Genewa, 24. listopada. (PAT). Jak 
słychać, Litw inow, który opuścił Ge­
newę, bawi w Medjolanie, gdzie ma 
nastąpić spotkanie z włoskim m ini­
strem S. Z. Grandim.

...CZY DO MOSKWY?
Genewa, 24. listopada. (PAT). L it­

w inow odjechał dziś do Moskwy. W e­
dle zdania członków delegacji rosyj­
skiej, wyjazd ten nie pozostaje wogóle 
w  związku z wypadkami wewnątrz 
ZSSFl., klóTvm we<rńio zaprzeczają.

LO T N IC Z A  K O M U N IK A C JA  POCZ­
TO W A  Z A M E R Y K Ą .

Nowy Jork 24. listopada. (P A T ) 
P o  długich układach doszło do poro­
zum ienia w  spraw ie utworzenia 
stałej lotn iczej kom unikacji poczto­
w e j m iędzy Europą a Am eryką. Od­
pow iedn ie plany opracowane będą 
jeszcze przez czas dłuższy. Um owa ta 
stanęła m iędzy Towarzystwem  Pan 
Am erican  A irw ays, którego sieć lot­
nicza w  Stanach Zjednoczonych A . P. 
wynosi 140.000 kilometrów, a w 
środkow ej i południowej Am eryce
35.000 kim., oraz w ie lką  firm ą b ry ­
tyjską, rozciągającą swą dzia ła l­
ność na Europę, A z ję  i A fryk ę  ^Im­
perial A irw ays ". W edług dotych­
czasowych planów, przyszła ta droga 
pocztowa prowadzić będzie przez wy 
spy Bermuda i Azory, a wynosić bę­
dzie w  całości 6.080 kim. Odległość 
od wysp Bermuda do A zorów  w y ­
nosi 3.200 kim.

 o-------
LITW IN I BUDUJĄ UNIWERSYTET.

Kowno, 24. listopada. (PAT ). Bu­
dżet litewski na r. 1931 przewiduje
10.000 litów na budowę nowego gma­
chu uniwersytetu kowieńskiego.

ZGON MUZYKA-POLAKA  
W  AMERYCE.

Cleveland, 24. listopada. (PAT). 
Zmarł tu J. Nowacki, organista w  pa- 
rafji Najsłodszego Serca Jezus, uta­
lentowany muzyk. Z jego in icjatywy i 
pod jego kierownictwem wystawiono 
po raz pierwszy w  Ameryce operę 
„Halkę“  w  Yersey City w  r. 1915, a 

■ następnie w  Nowym Jorku w  r. 1923.

wyborów cio Senatu.
BBWR —  76 M ANDATÓW , L IS T A  N ARO D O W A —  12 MANDATÓW, CENTRO­

LEW  —  14 MANDATÓW.

Warszawa, 24. listopada. (P A T ) W edle prowizorycznych obliczeń z całej 
Polski wynik wyborów do .Senatu Rz. P. przedstawia się jak następuję:

Lista Nr. 1. otrzymała w okręgach 62 mandaty plus 14 z listy państwowej 
—  razem 76 mandatów.

Lista Nr. 4. —  otrzymała IG mandatów w okręgach plu9 dwa z listy pań­
stwowej —  razem mandatów 12.

Lista Nr. 7 —  otrzymała 12 mandatów w okręgach plus 2 z listy pań­
stwowej —  razem 14 mandatów.

Lista Nr. 11 —  otrzymała 4 
Lista Nr. 12 —  otrzymała 3

mandaty w okręgach, 
mandaty w  okręgach.

Lista Nr. 19 —  otrzymała w okręgach 2 mandaty.

Nieznany lud 
w Poi. Ameryce.

etnograficzne
Nowy Jork, 24. listopada. (PAT). 

Młody uczony Desmond Hoidrige, któ­
ry z ramienia amerykańskiego Towa­
rzystwa Geograficznego odbył podróż 
naukową po Venezue’i, powrócił w ła ­
śnie do Nowego Jorku i oświadczył 
sprawozdawcom dzienników, że w tej 
republice południowo . amerykańskiej 
odkrył zupełnie nowy szczep, o którym 
dotąd nigdy nic nie słyszano. Szczep 
len nazywa się Pishauko i żyje w  wy­
sokich górach, na pograniczu Vene- 
zueli i Brazylji. Jest to rasa zupełnie

Komisarz spraw zagr. LITW INO W  
(w  okularach) w  momencie opuszcza­
nia gmachu obrad konferencji rozbro­

jeniowej w  Genewie.

Sensacyjne odkrycie
Więc są jeszcze taje­

mnice na ziemi?
odmienna od wszystkich plemion in­
diańskich w  Południowej Ameryce 
Wierzenia ich i obyozaje są także zn 
pełnie odmienne. Pishaukowie są rasą 
niezmiernie bitną, a wszyscy ich są- 
siedzi do tego stopnia się ich obawia­
ją, że p. Hoidrige nie mógł wśród tych 
sąsiadów znaleźć nikogo, ktoby ze­
chciał mu być przewodnikiem w  wy­
prawie, to też odbył on ją sam jeden 
i udało mu się nawiązać przyjazne 
stosunki z wodzami tego tajemniczego 
szczepu.

PŁACHTY
nieprzemakalne

P Ł Ó T N A
do samochodów i celów technicznych

99 DERMAT0ID
naśladownictwo skóry

99

POLECA 924

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

UHOLEUMICERA
i IEOPOID HAAS
LWÓW, I E G J 0  NO W 3, Tei. 16-45

SPRZEDAŻ VAN DYCKA.

Nowy Jork, 24. listopada. (PAT). 
Portret Francis Villiersa, pendzb Van 
Dycka, ze zbiorów New House Galle- 
rie, sprzedany został pewnemu zbiera­
czowi dzieł sztuki za sumę 100.000 doi

NIE OTRZYMALI MANDATU...

Warszawa, 24 listopada. (Z ) Z po­
śród wybitniejszych kandydatów ze 
Stronnictwa Narodowego do Senatu 
nie otrzymali mandatu ks. Godlewski 
w  Warszawie, prof. Konopczyński w 
Krakowie, b. poseł Zwierzyński w W il­
nie, prof. Gtąbinski we Lwowie, który 
jednak wejdzie 'do Senatu z listy pań­
stwowej. Pozałem nie uzyskała man­
datu b. posłanka Szebeko i prof. Pacz­
kowski z Poznania.

PO D PALENIE  GOSPODARSTW A K A N ­
D Y D A T A  NA POSŁA W  STANISLA- 

W OW SKIEM. v

Stanisławów, 24. listopada. (P A T ) D. 
23. bm. o godz. 17.30 podpalili nieznani 
sprawcy gospodarstwo Józela Hyjka w 
Siedliskach, pow Nadwórna. Spłonął don* 
i stodoła wraz z całym inwentarzem i 
plonami. Szkoda wynosi około 48.000 zł 
Podpalenie ma tło polityczne, gdyż Hy- 
jek był kandydatem z listy Nr. 1 i roz­
wijał dużą aktywność wśród ludności 
ruskiej.

USIŁOW ANE SAMOBÓJSTWO 
OFICERA W  KOŁOMYI.

Stanisławów, 24 listopada. (PAT ). 
Dnia 24 bm. około godz. 1.30 usiłował 
popełnić samobójstwo w kawiarni „Ro­
m a" w Kołomyi kapitan 49 p p. Szy­
mański. Kula utkwiła w  piersi. Życiu 
denata nie grozi niebezpieczeństwo. 
Powodem zamachu był rozstrój ner­
wowy.

Sensacyjne aresztowanie 
w Stanisławowie.

Stanisławów, 24. listopada. (P A T ) D 
23. bm. aresztowany został Józef Heić- 
ner, naczelnik Technicznego Zarządu te­
lefonów i telegrafów w Stanisławowie, 
pod zarzutem nadużyć finansowych. !>>- 
chodzenia prowadzone są pod k ierow ni­
ctwem delegata lwowskiej dyrekcji 
poczt i telegrafów, inspektora Medecha
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ZYGZAKI.

Dziwak.
Lwów, 25. listopada.

Mam na myśli Pietruszkę, z którym 
wczoraj znów zeszliśmy się w kawiarni. 
Dawno go nie widziałem. Najpierw on 
wyjechał do Warszawy na jakiś kurs czy 
przeszkolenie, a ja  po nim na urlop do 
brata księdza i wróciłem do domu dopiero 
przed kilku dniami. Miałem już dość pro­
wincji, zwłaszcza, że w ostatnich dniach 
pobytu tam między mną a bratem tnochę 
się popsuło. O mój toast na odpuście w Ka 
czej Wólce. Jakie głupstwo wtedy powie­
działem, nie pamiętam i nie jestem winien, 
gdyż sobie nieco palkę zawieruszyłem. 
Brat zrzędził, że wywołałem ogólne zgor­
szenie. Może być, ale przepadło.

Pietruszka, gdy zobaczył mnie wcho­
dzącego do kawiarni, ucieszył się. Tak mi 
się przynajmniej zdawało. Zagadaliśmy 
się tak, że na szachy nie było czasu. Mu­
siałem mu wszystko szczegółowo opowia­
dać, jak to było na plebanji, bo Pietrusz­
ka, który wyszedł ze wsi mówi, że choć na 
wsi jużby nie potrafił wyżyć, bo nie taka 
ona dziś, jak dawniej, zawsze się nią in­
teresuje. Podejrzewał zaś mnie, że nie 
wszystko tak opisałem w  ,,Porannej", 
jak tam było. Pytał się także, co przy­
wiozłem od brata. W yliczyłem  mu szcze­
gółowo: plaskankę sera domowego, bo
masła nie było, gdyż, jak Antoniowa wó- 
mila, krowy przestały się akurat doić, jak 
by im kto mleko odmówił, tj. zaczaro­
wał. Na wsi takie czary to się jeszcze dziś 
trafiają. Jaj nie przywiozłem bo kury 
z powodu zimna przestały się nieść. Na­
tomiast dostałem od brata trzy stare ka­
lendarze Marjańskie dla Zyzia, dla Bini 
trzy ładne obrazki, a na jednym z nich 
święta miała nawet prawdziwe włosy, a 
dla Zuzi ,Złoty O łtarzyk" tj. książkę do 
nabożeństwa, w prawdziwe płótno o- 
prawną,

—  W ięcej nic? —  zdziw ił się pie­
truszka.

—  Nici —  odpowiedziałem —  ale brat 
powiedział, że wszystko, co ma, będzie 
nasze po jego śmierci

—  Mógłby był brat dać ci przynaj­
mniej na palto dla twojego ananasa, bo 
marznie w sweterze chodząc do szkoły.

Gdy tak gadaliśmy sobie, przysiadł się 
do nas Szmirgiel. Tytułują go dyrekto­
rem, a nawet inżynierem, ale nie wiem, 
od czego. Ma jednak grubie pieniądze, 
choć zaczął jako chłopak noszący wapno 
przy budowach. Teraz pracuje i buduje 
dla spółdzielni mieszkaniowych. Pietrusz­
ka go nie lubi i mówi, że on tylko wtedy 
ludzi zna, jak ich potrzebuje. Wtedy 
jest słodki i choćby do rany go przyłóż. 
W czoraj jednak skakał koło Pietruszki 
na dwóch łapkach. Dopiero jak wyszli­
śmy z kawiarni, obej z Pietruszką, do­
wiedziałem się o co Szmirglowi chodzi. 
Syna jego chcą wyrzucić z gimnazjum, 
bo próżniak i arogant. Ma tam jeszcze 
coś innego na sumieniu, ale Pietruszka 
nie chciał mi powiedzieć.

Gdy Szmirgiel się do nas przysiadł, 
piliśmy czarną kawę z Pietruszką. Taką 
małą w filiżaneczce za 50 groszy. Szmir­
giel zaledwie się zuami przywitał, pyta się 
nas, czy nie napilibyśmy się benedyktyn­
ki. Zdziwiłem się, ale domyśliłem się, że 
coś tu jest w nieporządku. Znam Pie­
truszkę i wiem, że nie lubi przygodnych 
fundatorów i myślałem, że powie Szreir- 
glowi jaką impertynencję, bo choć chłop 
zacny, ale potrafi być wielki ordynus. 
Tymczasem on nic, a nawet mówi dobrzel 
Szmirgel zamawia maszynkę świeżej czar 
nej i benedyktynkę. Kelner przynosi. P i­
jemy. My z Pietruszką wypiliśmy po trzy 
kieliszki, a Szmirgiel zachęcając nas do 
picia cztery czy pięć. Nie rachowałem. 
Maszynkę kawy wypiliśmy razem. Ra­
chuję po cicho, co to wszystko będzie 
Szmirgla kosztowało, bo on ciągle zama­
wia. a więc funduje. Siedzieliśmy tak 
dwie godziny. Pietruszka w coraz lepszym 
humorze i opowiada dowcipy. W  ciągu 
tej biby wyszedłem ja na chwilę i wróci­
łem. Tak samo Pietruszka i Szmirgiel. Jak 
w  kawiarni. Wreszcie Pietruszka pa­
trzy na zegarek i mówi. żc musi 
pójść na posiedzenie rady pedagogiaz- 
nej. Szmirgiel już w znakomitym humo­
rze woła płatniczego i choe płacić. Tym ­
czasem płatniczy powiada, że „pan dy­
rektor wszystko już zapłacił". Dyrektor, 
tj. Pieruszka. Szmirgiel zgłupiał i pyta 
Pietruszkę, co to znaczy: Ten mu na to:

—  Zapł«ei pąn na drugi raz. iak la  do

U naszego
sąsiada
wschodniego Settsacyina relacja
naocznego świadka. Niebywałe podniecenie 

na terenie Sowietów• ~~ 
Transporty wojskowe w kierunku Moskwy . — Prócz Btiśchera are­
sztowano również gen . D on leń k ęPogrom  lokalu ,,Krasne$ Zwiezdy**

Lwów, 25 listopada.
Do Redakcji naszej zgłosił się wczo 

raj przedstawiciel zagranicznej firmy 
drzewnej, który po dłuższym pobycie 
w Sowietach w  sprawach tej firmy, w  
czwartek wieczór (20 bm.) opuścił 
Rosję. Opowiedział on nam, że w cza­
sie powrotnej podróży, tj. 20 i 21 bm. 
dawało się w  Rosji odczuwać nieby­
wałe podniecenie, pociąg, zdążający 
w  kierunku granicy, często zatrzymy­
wano, celem przepuszczenia transpor­
tów wojskowych, które dążyły w  kie- 
ranku północnym.

W  Charkowie zauważył nasz in­
formator podniecony nastrój również 
wśród ludności cywilnej. Na głów­
nych ulicach stolicy Ukrainy beznstan 
nie maszerowały oddziały wojskowe, 
a niektóre rejony, w  których ześrodko- 
wano główniejsze urzędy i instytucje 
finansowe, całkiem zamknięto i oto­
czono kordonem wojskowym.

W  atmosferze niewątpliwie dawa­
ło sdę odczuwać jakieś niezwykłe na­
prężenie, o którego przyczynach i po­
wodach jednak nic pewnego dowie­
dzieć się nie można było, gdyż obywa­
tele sowieccy wogóle unikając rozmów 
z cudzoziemcami, tym razem zacho­
wywali jeszcze większą rezerwę. —  
Zwrócił również nasz informator uwa­
gę na brak dzienników w  biurach ko­
lejowych.

Prócz Bluohera —  jak twierdzi —  
aresztowano również jego bliższego 
pomocnika gem. Donieńkę. Opowiada­
ne, że Bliicher ; Donieńko przed uwię­
zieniem odbyli podróż inspekcyjną do 
różnych części armii czerwonej.

Wielkie wrażenie w  kołach woj­
skowych wywołał również pogrom re­
dakcji naczelnego organu armji czer­
wonej „Kraisnej Zwiezdy". Wyjaśniło 
się, że kolegium redakcyjne tego orga­
nu było właśnie sztabem spiskowców

C O  M Ó W I  N E M O .

Przy  stole.
ZAISTE CIĘŻKĄ JEST ŻN IW  IARZA PRAGA,
KTÓREMU RĘCE MDLEJĄ OD MOZOŁU.
TRZECI JUŻ ODSZEDŁ OD NASZEGO STOŁU 
NA TAMTĄ STRONĘ, ZKĄD SIĘ NIE POWRACA.

NIEMA GO... SZKODA... ZA WSZE PIŁ TAK ŁADNIE,
; NIECHAJ MU ŚWIATŁOŚĆ WIEKUISTA ŚWIECI.
A  JEDNAK CZASEM CIEŃ SMUTKU PRZELECI,
GDY WZROK NA PUSTE K RZESŁO CHYŁKIEM PADNIE.

CZASEM ZAMÓWI KTOŚ KO LEJKĘ PIW NĄ  
STARYM NAŁOGIEM DLA TYCH, KTÓRYCH NIEMA,
A  POTEM SZKLANKI ZLICZ AJĄC OCZYMA,
MÓWI DO SIEBIE CICHO: TC MI DZIWNO!

CZASEM KUKUŁKA GODZINĘ WYSTUKA,
0 KTÓREJ KOMU KOŃCZY LA SIĘ PILICA.
1 MIMO W OLI KTOŚ Z NAS SIĘ ODWRACA
I W  DRZWIACH ZAMKNIĘT YCH KOGOŚ WZROKIEM SZUKA.

PRECZ PRZYKRE MYŚLI... PRĘDKO WÓDKI DOLEJ,
NIECH ZABRZMI PIOSNKA, TAK PIĘKNA JAK ŻYCIE.
A JEDNAK W  OCZACH M Y ŚL  SIĘ CZAI SKRYCIE:
KTO JEST NAJBLIŻSZY, CZ YJA TERAZ KOLEJ...

H C E S Z  P Ó JŚ Ć
Z A  D A R M O  

do kina „PAŁACE*1
Poszukaj s w e g o  n az w i s ka  
w naszym działo Inseratowym U

100-proccnłowy polski film  dźw iękowe - śpiewauy „Niebezpieczny romans", 
s czarującą Betty Amann i asem setny polskiej Samborskim jesi przebojem te­
gorocznego sezonu kinowego. Prócz tej dwójki występują między innymi inanl 
we Lwow ie artyści „Qui pro quo“  pp. Dymsza 1 Krukowski, którzy śpiewają 
szereg pięknych piosenek. Treść fllran bardzo zajmująea, utrzymuje widzów w 
napięciu od pierwszej do ostatniej sceny. „Niebezpieczna romans" sianie się na- 
pewne atrakcją kinowa Lwowa.

wojskowych przeciw Stalinowi. Dnia 
17 bm. cały skład redakcji, a to szefa 
politycznego zarządu armją Hamarni- 
ka, szefa akademji wojskowej Eide-
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Herbatę RIEDLA
L w ó w ,  B u t o w s k ie g o  3.

mana i in. nagle uwięziono, a następny 
numer „Krasnej Zwiezdy" ukazał się 
już pod redakcją zaufanego Stalina, 
niejakiego Landego,

Podaje również nasz informator, 
że gdy z jednej stacji kolejowej, nieda­
leko pogranicza polskiego, prosił o po­
łączenie telefoniczne z Charkowem 
względnie z Moskwą, odmówiono mu 
pod pretekstem, że dla osób prywat­
nych nie można obecnie udzielić po« 
łączenia.

pana będę miał interes. Ale proszę się nie 
martwić, nie prędko do tego przyjdzie. 

Wstał, zostawił kelnerowi złotego na­

piwku i zdaje mi się, że ze Szmuglem się 
nawet nie pożegnał.

Dotychczasowa 
działalność
poważnej 

instytucji bankowej.
Z pośród instytucji finansowych istnie 

jących w naszsm mieście zyskał Dyskon­
towy Bank Spółdzielczy u licznej swej 
k lijenteli i w  sferach bankowych ogólny 
mir i niekłamane zaufanie, a to w sto­
sunkowo krótkim czasie istnienia. Dzia­
łalność Dyskontowego Banku Spółdziel­
czego —  nn podstawie zarejestrowanego 
w Sądzie okręgowym jako handlowym 
■we Lw ow ie statutu —  opiera się na na­
stępujących czynnościach: Udzielanie
kredytu, winkulacje, dyskont i inkaso 
weksli, lokata książeczek wkładkowych, 
kupno i sprzedaż Państwowych papie­
rów wartościowych, akcji Banku Pol­
skiego, przyjmowanie subskrypcji na pcm 
żyozki państwowe i przyjmowanie w  de­
pozyt papierów wartościowych. Do w y­
konywania transakcji sprzedaży państw, 
obligacji na spłaty uprawnionym jest 
Dyskontowy Bank Spółdzielczy po myśli 
ustawy z dnia 30./VL 1S7S roku i 17./V. 
1898 roku, oraz na podstawie ustawy 
•  prawie baakowem rozporządzenie Pre­
zydenta Rzp. z dnia 17./III. 1928 roku 
na podstawie art. 44. ust. V I. Konstytu­
cji i ustawy z dnia 2./VII. 1929 r. o upo­
ważnieniu Prezydenta Rzp. do wydawa­
nia rozporządzeń, dr. ust. Nr. 78. poz.- 
443., art. 9L

Organem kontrolnym firm y jest na­
da współdzielcza przy Ministerstwie 
Skarbu w  Warszawie, która na podsta­
wie rozporządzenia Ministra Skarbu w  
porozumieniu z Ministrem Sprawiedli­
wości z dnia 14./XII. 1920 r. dz. ust. ar. 
117, poz. 176, •  przedmiocie organizacji' 
rady spółdzielczej, która przeprowadza 
kontrolę w  myśl przysługującego je j 
prawa na podstawie powyższej ustawy. 
Dyskontowy Bank Spółdzielczy trzyma­
jąc się ściśle powyższych ustaw i prze­
pisów, zjednał sobie szerokie warstwy 
kupi ts# twa naszego idąc mu w ciężkich 
czasach gospodarczych pod każdym 
względem znajomością rzeczy i fachową 
obsługą na rękę. Długoletnie doświad­
czenie kierownika tej instytucji, jego 
spryt organizacyjny, oraz doskonale 
znawstwo nowoczesnej techniki banko­
wej daje gwarancję, że społeczeństwo 
z pełnem zaufaniem zwracać się winno 
do powyższej instytucji, która wszelkie 
zlecenia wykona precyzyjnie i szybko. 
Reasumując powyższe wywody, nadmie­
nić wypada, że instytucja ta prowadzo*- 
ną jest wzorowo na sposób banków w iel­
kich miast europejskich.
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Nieznane dotych­
czas szczegóły* Dwaj austrjaccy
następcy tronu.7rag 3d “a arcyksic- 

cia Rudolfa.
Lwcw, 25. listopada, 

(r ) Mamy na myśli Rudolfa i Fran­
ciszki Ferdynanda. Obydwaj zginęli tra­
gicznie. Jeden szukaj ucieczki przed ży­
ciem. drugi choć życie n"’al ciężkie, nie 
jhciał się z niem rozstawać, bo wierzył, 
że plany jego, przez lata obmyślane, przy

folowane, ze śmiercią starego cesarza 
adzą się urzeczywistnić. Pierwszy Zn ąt- 

pit w  siehie, bo byl więcej Wittelaba- 
chem niż Habsburgiem, drugi w ierzył

w misję Habsburgów, nie mniej Jak ste­
ry cesarz. Tylko,, że misję tę na swój 
sposób pojmował. Sforza o liin powiada, 
że, gdyby nie tragedja w Sarajewie, Fer­
dynand byłby uratował monarchję habs- 
buri ką. Czy Sforza ma słuszność, czy cha­
rakterystyka jego obydwóch następców 
tronu jest trafna trudno naw et dziś po­
wiedzieć. W  obecnym artykule streścimy 
tylko to, co autor mówi O Rudolfie.

Charakterystyka Sforzy*
Najpierw k :1ka iłów o Sforzy. Po 

wojnie był on włoskim ministrem spraw 
zagranicznych. Przewrót, dokonany przez 
Mussoliniego, zastał go w  Paryżu jakę 
w łoskiegi ambasadora. Sforza, nie go­
dząc się na nowy system rządów pudai 
się do dymisji i odtąd żyje jako dobro­
wolny wygnaniec w  Paryżu, oddany pra­
cy publicj stycznej. Ostatnia jego książka 
mowi o ludziach, którzy albo teraz albo 
jeszcze do niedawna odgrywali wybitna 
rolę w  historii świata. Praw ie wszyst­
kich z nich znał Sforza osobiście, a z 
wielu z nich podczas długiej swej karje-. 
ry dyplomatycznej, był w  częstym i ści­
słym kontakcie Charakterystyka więc 
ich ma wprawJzie cechę silnie subjek- 
tywną ale przeważnie zgodna z historją 
a zawsze nie szablonową. Sforza jest 
Włochem i umie nienawidzieć nawet u- 
marłych. O ile chodzi o obydwóch na­
stępców tronu dla Sforzy sympatyczniej­
szym jest Rudolf, którego tragedja w 
Mayerling jest t .oże mniejszą niż inna, 
a to tragedja całego życia.

Przyczyną jednej i drugiej jest naj­
sprzeczniejsza mieszanina dwóch krw i: 
Habsburgów i Wittelsbachów Stygnącej 
od wieków i chorobliwie anarchicznej. 
Rudolf cierpi i burzy się całe życie nie­
zrozumiany przez ojca, który w nim w i­
dzi tylko członka dynastji, lekceważony 
przez matkę, która patrzy na niego jako 
na syna oschłego, pozbawionego fantazji 
t uczucia Habsburga. Samobójstwo w 
Mayerling jest tvlko nzpaczliwcm  wyj­
ściem z tragedjl życiowej, Baronówna 
Vctsera, która dobrowolnie z nim ginie, 
odgrywa ostatecznie w tragedji role pod­
rzędną. O śmierci Rudolfa, jej rodzaju, 
do dziś krążą najsprzeczniejsze wieści. 
W byłej Galicji jeszcze za źvc’ a swego 
był postacią legendarna. Po śmierci jego 
starano się zohydzić jego pamięć, każąc 
i 1 gi ląć w pijackiej fcóice. Tymczasem 
dl i Sforzy snmobójstwo arcyksiecia nie 
u legr wątpliwości. Nie można też mieć 
wątpliwości o lodzaju śmierci Rudolfa, 
gdy się ma di zea sobą pożegnalne listy 
Rudolfa i Vetscry. A le  i te nie wyjaśnia­
ją motywów samobójstwa. Archiwa zaś 
także chyba ligdy nie przytoczą moty­
wów. W jjasn '0 je moża tylko wgląd 
w  umyBłowość Rudolfa.

Śmierć Rudolfa 
l baronówny I't&tsery.

Mór. ląc o śmierai obojga kochanków 
opon laJali jedni, że zginęli oboje w  ha' 
niebny sposób podczas pijatyki, która 
Się skończyła ogólną bojka w butelki 
szatnpa.Kł. Inni znów, że Rudolfa zabił 
łJaltazzi, wuj Vetsery, a ta dopiero po 
Je* o ssniere* dobrowolnie sobie życie 
oaebrała. Tymczasem niemal w  ostat­
nich dniach wygrzeb? 10 z najtajniejsze­
go wieaeńekiego archiwum dokument, 
który ostatecznie usuwa w*ze>kie wątpli­
wości. Jest ło memorjał nieżyjącego już 
dzisiaj hr. Hoyosa, który jako jeden 
_ najbardziej zaufanych przyjaciół Ru­
dolfa, przepędził z nim ostatni w  jego 
życiu wieczór dnia 29. stycznia 1889 -•o- 
ku- tV swojem zaprzysiężonym sprawo 
zdaniu Hoyos opowiada, że on sam i F i­
lip Kouurski, szwagier Ruaolfa p rzyb ili 
tego dnia popołudniu, aby następnego 
isra® z Rudolfem wziąe udział w  ptlnwa- 
nin. W ieczór przepędzili wspólnie. Na­
stępnego dnia rano wraz z kamerdyne­
rem Boschke czekali długo na wyjście 
Uudolfa z jypialai. Nie mogąc się docze­
kać a “ odejrzywając, że zaszło coś nie­
samowitego wyłamali drzwi sypialni. Tu- 
tąi na łóżku leżały dwa zimno trupy

z przfestrzelonemi głowami. Sprawozda­
nie Hoyosa jest tern więcej wi&iogodne, 
że gdyby było sfabrykowane dln zatu­
szowania haniebnej śmierci w bójce pi 
jaków, byłoby swego czasu w interesie 
dynastji ogłoszone. Widocznie jednak 
stary cesari miał In: e Dowody zatajenia 
m oty lów  śmierci 6yna. Dlatego też mo­
żna przypuścić, że nie były one tylko 
erotjczni j natury.

Dużo również fantazji okazała plotka 
o stosunku Rudolfa Jo Vetsery. Baro­
nówna nie była wcale kobietą demo 
niczną. Przeciwnie, byłe to panienka 
z dobrego domu. surowo przez matkę 
wycnowana, zupełnie aie zepsuta. Marzy- 
cielka —  zakochała się w  Rudolfie, za­
nim jeszcze bezpośrednio się z nim zet­

knęła. Miłość jej była zunełnio bczintc 
resowna. Nla marzyła o nr ałżeństwie, a 
nie chciała być fu^rorytą- To było powo­
dem, że zgodziła się aa popełnienie sa­
mobójstwo. Rudolf JeszczH dwa miesiące 
przed swoją śmiercią je j nie znał. Intym­
ny stosunek datuje się dopiero od dnia 
13. stycznia 1889 a więc 17 dni przed 
śmiercią obojga. Egzaltacja Vetsery zdo­
była przywiązanie Rudolfa, którego wła­
sna żona nia pociągam zmysłami a od­
pychała niezrozumieniem go. Oschły 
ojciec, skostniały biurokrata, uważający 
siebie i dynastje za narzędzie iJoże, nie­
normalna matka, nikogo oprócz siebie 
i swych ekscentrvcznośc; nie kochająca, 
osamotniły Rudolfa. Nie leprzym był sto­
sunek następcy tronu do innych człon­
ków rodzin. ftflędzj nim. miał tyle o 
jednego przyjadę a Jana Saiwatoia, i  II 
n|i torkaiisklej. Obydwa! byli fardastami, 
tylko pierwszy urodzony i wychowany 
w sceptycznej Florencji, aeeptyzmem ha­
mował swoją wyobiainię. Jeżeli Salwa­
tor marzył o życiu dębom na łonie mie­
szczańskiej rodziny i ostatecznie ożenił 
się z Milly Stubel, Rudolf marzy? o ko­
ronie cesarskiej w  Konsfantynopo u, któ­
rą miał osiągnąć przy pomocy Węgrów. 
Stad nie tylko antagonizm, ale i ,'iena- 

| wiść do Rosji, sympatje węgierskie, a 
I niechęć do żywiołu słowiańskiego.

Stanowisko Franciszka Józefa*
Cesarz wiedział, że syn chce przekre­

ślić całą jegoi dotychczasową politykę 
i to miało być tematem gwałtownej sce­
ny między obydwoma kilka dni przed 
tragedją w  Meyerling. Ze nie cbodziło 
wtedy o Vetserę i romans z nią, gdyż 
o małżeństwie Rudolf, w tym względzie 
solidaryzujący się z ojcen chyba ■ nie 
mówił, bo romans nie mógł zbyt gorszyć 
cesarza, do ostatnich chwil ży^a niemal 
oficjalnie uważającego panią S d ra tf za 
swą faworytę, można przypuścić. Ze pod 
tym względem stary cesarz miał więcej 
niż liberalne poglądy, mozaia wywnio­
skować z dwóch własnoręcznie prz®z nie­
go napisanych depesz, spoczywających 
w  archiwum wiedeńskiem. Skreślił je na 
tej samej -'wiartce papieru, odgrodziwszy 
je tylko długą kreską.

Pierwsza brzmi:
(Po francusku.) „Cesarz Aust.ji do 

jej Majestatu cesarzowej Austrji nr Kor­
tu Przyjechałem właśnie w  najlepszym 
stenie do Budapesztu. Powi itrze bardzo 
piękne i zimne. Podpis: F. J."

L'rugr depesza *akże dosłownie:
„Pani Katirzyoi vou Kiss-Schratt 

lschl w illa Felicitas. Czy dojechała pani 
szczęśliwie ck Ischlu i jak się pani po­
wodzi? Franciszek J ó ze f.

Przyczyn więc samobójstwa Rudolfa 
należy szukać w  całem jego życiu Sforza 
stara się je znaieić, ale te które podaje, 
nie mogą przekonać, Lepiej natomiast 
udaje mu się czytać w duszy drugiegc 
następcy tronu. A le  o tym w < aatępnym 
artykule.

DWA NAGŁE ZGCNY.
W  PO CZEK ALNI NA  

Lwów  25. liestopads 
(— ) Wczoraj w poczekalni na 

Dworcu głównym, wydarzyły się 
dwa wypadki nagłych zgonów. Oto 
zmarł tam nagle 39-letni Adolf Klein 
fryzjer, zamieszkały w  Równem, 
którego żona przywiozła do zakładu 
dla nieuleczalnych. Zwłoki zmarłego

DWORCU GŁÓWNYM, 
odstawiono do kostnicy szpitala £y 
dowskiego.

W  godzinę później w  tej same,) 
poczekalni zmarła nagle Łucja Pol- 
lak, wdowa licząca lat 37, która ró­
wnież przyjechała , na leczenie do 
szpitalą powszechnego. Przyczyny jej 
z^onu narazie nie ustalono.

ZE SPRAW KOLEJOWYCH.

.(redy następi wypłata fóiniry
dodatreu m>eczkanicwego Zo r. 1928.

Lwów, 25 listopada.
Jesień już minęła i rozpoczyna ńę 

zima, a z nią nadszedł <matni czas do 
zaopatrzenia 9ię w  to wszystko, bez 
czego przetrwan.e ciężkiego okresu, 
aż ao nadejścia. wiosny, staje sie dla 
każdej rodziny, skazanej na stałe mie­
sięczne bardzo skromne dochody, za­
gadnieniem podwakroc trudniej szwm.

Uzupełnienie odzieży, zakup opału
i najniezbędniejszych prowiantów, za 
które później, pizy kupnie drobiazgo- 
wem będzie trzeba płacić potrójnie i 
wyższe ceny, oto kwestje, nad których 
rozwiązaniem głowią sie daremnie

wozyscy ojcowie rodzin, nie będący w 
stanie z bieżąeych uposażeń zdobyć sń

„DOM CFiOPIKA"
L w ó w , Sykstuska 11.

FORTEPIANY, PiANJNA, FIS 
HARMONJE nowi i iiwwana. kra- 

Jowe i zagraniczna o d  sza. 2 . Ł C O
Długoterminowe snłaty! Cenniki bez­

płatnie! 10517

4
na wydatki konieczne, by izystkle te 
przygotowanie na półroczny okrer zi­
mowy poczynić.

Każdy z pracowników P. K. P. u- 
spokajał się w swych troskach, zwią- 
zarych ze zbliżęjącą się zimą nadzie­
ją, i i  uęhwajony z początkiem roku 
zwrot różnicy dodatków mieszkanio­
wych za rok 1828 z którego jedną 
trzecią część wypłacono w  marcu b. 
rrku, zostanu przed zimą przekazany 
do ..ypłe^y i z tych, jakkolwiek nie ■ 
wielkich sum, bęLńi można jednak o- 
pędzić najniezbędniejsze z jesiennych 
wydatków.

Nadzieje co dc tego miały nawet 
pełną realną podstawę, gdyż jeszcze 
w maju br. na audiencji u p. Ministra 
Komumkacji, gdy de'egaci 7,wiązku 
Zjednoczenia kolejowców polskich Po­
ruszali sprawę zwre tu reszty doaatku 
mieszkaniowego za rok 1928, otrzy­
mali w odpowiedzi zapewnienie, iż 
zwrot ter będzie aktualny w jesieni.

W  przeświadczeniu, że tak się sta­
nie istotnie, czekali kolejarze cierpli­
wie na wrzesień względnie paździer­
nik, jako na porę, kiedy i początek ro­
ku szkolnego i zbliżająca eię zima wy 
twarz a ją szczególnie trudności dla pra 
cowników państwowych, a zatem przy 
naglają przyjście z newną pomocą.

Obecnie minęła połowa Jstr-ada. 
a o wypłacie omawianych zwrotów zu 
p^łnit głucho, a tu już dziewiąty mie­
siąc mija od chwili, kiedy koiejowcy 
otrzwmaii pierwszą ratę tej należności.

Spodziewać się należy, że Min. Ko­
munikacji nie pozostawi swych praco­
wników oez żadnej pomocy w  najcięż 
szym dla nich czasie, a chwila obecna 
jest istotnie nadzwyczaj ciężki, dla o- 
gółn kolejowców. 1

PUL! DINERY
WESNIAN.1]]

ANGIELSKIE 
i KRAJOWE

0722

w  ogromnym wyborze
A

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel St&rk
LWÓW. PL. MARJACK* 11.

Ofiara d  szczęśliwego wypadku
czy .lamobójstwc ?

Lw ów  25. listopada.
(— ) Wczoraj nad ranem na torze 

kolejowym na przestrzeni Podzam 
cze— Lwów znaleziono zwłoki prze­
jechanego przez pociąg 28-letniego 
Michała KotLńskicgo, drukarza za­
mieszkałego w Kleparowie. Jak

stwierdzono, Kotliński bo sta' przeje­
chany przez manewrującą lokomoty­
wę, która obcięła mu obie nogi. Dal­
sze dochodzenia wykażą, czy Kotliń- 
ski padł ofiarą nieszczęśliwego wy- 
paukn, czy też popełnił sam bó' 
stwo.
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ECHA DEFRAUDAC. i
w kołomyjskim Banku Gosp. Krajowego

(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w  listopadzie 

W  piątek, 21 bm odbyła się przed 
Trybunałem tut. Sądu okręg, rozpra­
wa przeciw Kazimierzowi Dębnickie­
mu, b. urzędnikowi Oddziału Banku 
Gcspodar9‘wa Krajowego w Kołomyji, 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie 34 
tysięcy zi na szkutę tego Banka —  
zapnmocą malwersacji, popełnianych 
bardzo sprytnie i pomysłowo wsipólnie 
ze Sn. Brorrslawem Ringiem, również 
urzędnikiem i pełnomocnikiem wspom 
nianego Banku, który w  lipcu br. za­
strzelił się w  biurze po wykryciu nad­
użyć. Sprawa, tych nadużyć, trwają­
cych przez dłuższy czas, odbiła się 
głośnem echem w prasie i wywołała  
rozliczne komentarze w  opinji publcZ' 
nej, a epilog jej rozegrał się onegdaj 
w sądzie. i

Trybunałowi przewodniczył wice- przeniósł ordynację na
prezes Sądu okr. Sahanea, wotowah ■ >I J k l s a r  s m t r l f 71 I 7  
sędziowie okręgowi, Stachura j Aller- . H I \ l ł U C I I I I l i l \ q  !■ Im
hand. (Nowy Gmach Sprecnera

Straszliwa eksplozja w rafinerji nafty*

Jak jut donieśliśmy rokrótce w  rubryce telegramów — w  rafinerft naft*
w  pobliżu Ploesti (uumunja) nastąpiła potworna eksplozja zbiornika, zaw iera­
jącego 5% wagonów benzynj Przyczyna katasrrofy narazie nieustalona Szkoda 
oarazo znaczna —  ofiar w  ludziach na szczęście nie było.

Oskarżonego bronił adwokat dr. 
Resoh Jedynym motywem obrony by­
ła okoliczność, że oskarżony liczył na 
pożyczkę w  Bankn Rolnym, którą za­
mierza] pokryć kwotę, podjętą w  B. G 
F  n-a rozmaite spekulacje, które sie 
nie udawały. !

Po czterogodzinnej rozprawie za­
padł wyrok, skazujący oskarżonego na 
dwa lata więzienia.

Oskarżony zastrzegł sobie trzy dni 
do namysłu.

■  .i —  ■  — — —Okulista-oDerator
R a d c a

Dr. Teodor Ballaban

Sensacyjna roz ­
prawa cąciowr 
w Stryju.

jadł
Z odlet losu 5 kroków

Tragiczny epilop porachunków nJędzy 
9 1 1  A s C I i i i i  parobkami wiejskimi.

Lwów, 25 listopada.
(:) Wieś ruska od dłuższego już cza 

su znajduje się pod wpływem wszela­
kiego rodzaju agitatorów, którzy w 4ród 
nieświadomych chłopów sieją ziarna 
nienawiści ku obecnemu rządowi. Szo­
winizm swój posuwają do tego stopnia, 
że każdego, który nie chce się dać 
wziąć na lep ich słówek uważają za 
wroga, doknczają i biją go przy każ­
dej sposobności.

Na takim ' tle rozegrała się przed 
trybunałem przysięgłych w  Stryju 
sprawa, której podłożem jest właśnie 
owa

antypolska agitacja
szerzona przez elementy wywrotowe.

We ^si Czernica w pow żydaczo-

wskim, założono z inicjatywy dyrekto­
ra tamt. fabryki zabawek, Zdzisława 
Orłosia, przy czynnej pomocy komen­
danta posterunku P P. w Piasecznej 
Ludwika Pelcarskiego, Związek strze­
lecki. Do Strzelca łegn m. in. zapisali 
się dwaj młodzi parobcy Rnsini, W ła ­
dysław Derkacz, liczący lat 18, brat 
jego Ilko Derkacz, liczący lat 22. Wpi­
sanie się do Strzelca naraziło braci 
Derkaczów na cały szereg nieprzy jem 
nośoi ze „trony innych parobków, któ­
rzy mieli im za złe, iż będąc Rusina­
mi, zapisali się do polskiej organiza­
cji. Zwłaszcza wielką nienawiścią pa­
łał do braci Derkaczów kolega ich, Mi 
kołaj Szwed,

W za je m n o
Na tem tle przychodziło miedzy 

Derkaczami a Szwedem do ciągłych 
awantur i bójek 

i obie o treny często donosiły policji,
0 wzajemnych pogróżkach.

7 lipca br. Mik Szwed doniósł po­
sterunkowi policji, że W ładysław Der­
kacz w towarzystwie kolegów swoich, 
Józefa Topczaka i Michała Żulińskie- 
go strzelali do niego z rewolweru, gdy 
przechodził przez wieś w  towarzyst­
wie niejakiego Michała Pietraszvńskie- 
go. Ponieważ brak było dowodów, by 
Derkacz strzelał, komendant posterun 
ku skonfiskował rewolwer? Derkaczo­
w i i Szwedowi i uczynił na obu donie- 
eienie do prokuratury o nieprawre no 
ezenie broni.

13 sierpnia, około godz. 20 Włady­
sław Derkacz szedł przez wieś w  to­
warzystwie niejakiej Anastazji 2uliń- 
•klei. Gdv przechodzili obok stojącego 
na gościńcu Mikołaja Szweda i Wasyla  
Kuczmedy, Szwed wyrwał Derkaczo­
w i z rąk la «kę i uderzył go nią po rę­
ce. Wówczas Derkacz począ] uciekać
1 jak zeznają, świadkowie, uciekając, 
krzyczał do Szweda, że mu tego

nie podaruje.
Fo tym wypadku id a i się W łady­

sław Derkacz do domu, s ponieważ 
miał tego wieczora iść ma pastwisko 
do koni i obawiał się napadu ze stro­

ny Szweda i towarzyszy, wziął w  ce­
lu obrony Karabin i ponadto piosil swe 
go brata, Dy mu towarzyszył. Gdy o- 
baj bracia znaleźli się na gościńcu pu­
blicznym, ujrzeli siedzących na porę­
czy mostu Mikołaja Szweda w  towa- 
rzystwir Lilku swoich kolepów Na ich 
widok Szwed zerwał się z okrzykiem: 
„Bij“ i równocześnie wyciągnął rewol­
wer, mierząc w  stronę W ładysława  
Derkacza. Ilko Derkacz chcąc nastra­
szyć napastników, zmierzył się do nich 
z trzymanej w  ręku ciupagi, naśladu­
jąc pozycję

„Gotuj broń",

a brat jego W ładysław strzelił z w y­
dobytego karabinu, kładąc Mikołaja 
Szweda trupem ne miejscu.

Po czynie tym policja aresztowała 
obt braci i osadziła ich w  więzieniu, 
a następnie prokurator oskarżył W ła ­
dysława Derkacza o zbrodnię moi der- 
stw,-i i przekroczenie ces. patentu o bro 
ni, zaś brata jego Ilka o współuczest­
nictwo w  mordę, stwie,

Y - *  sądzie.
Rozprawa, której przewodniczył dr 

Opolski, odbtrwała się w bardzo wiel- 
kiem najp,rażeniu Przysłuchiwała się 
jej wielka ilość młodzieży z Czernicy, 
podzielonej

na dwa wrogie sobie obozv. 
Również część świadków zeznawała 
bardzo obc;ąża/ąco dla oskarżonych, 
inni znowu wydawali im jak najpo- 
chlebniejsze opinie. Świadkowie W a ­
syl Fityk, W ładysław Piiyk, Kiryła 
Kinuri i Fedia Szwed zeznali zgodnie, 
że obaj oskarżeni, przechodząc koło 
nich, przybrali groźną postawę i jeden 
z nich, mianowicie W ładysław Der­
kacz zmierzył z karabinu do Szweda 
a gdy ten począł uciekać w kierunku 
pobliskiego ogrodu i na chwilę przy­
stanął, wówczas Ilko krzyknął do 
brata:

„W że atrilaj",
na który to rozkaz W ładysław Derkacz 
strzelił z odległości około 5 kroków i 
trafił denata w  pierś.

Natomiast komendant posterunku, 
jaketeż dyr. Zdzisław Orłoś wydali o- 
skarżonym iak najpochlebniejsze świa 
dectwo, twierdząc, że byli to chłopcy 
uczciwi, spokojni, nie szukający ni­
gdy zwady, ujemnie natomiast wyra­
żali się o denacie.

Wyrok
t f r a / i r / a  <ący

Decydujacem jednak w  piocesie 
tym było

zeznanie znawcy - rusznikarza, 
który oświadczył, że z uciętego kara­
binu bez muszki nie można mierzyć

Nowoo*worzony Zakład dla sztuki foto­
graficznej pod firma

PHOTO-STUDIO-DCRYS
Lwww, Pasaż Itlikolascha, tel. 30-92 
poleca sie Szanownej Publiczności.

i że tyl :o dzięki nieszczęśliwemu w y­
padkowi kula trafiła denata w  pierś.

Po przemówieniach prok dra W a -  
lisza i obrońców adw. dra Mikołaja 
Mnszyó kiego ze Stryja i dra 2ywickie 
go ze Lwowa, przysięgli po naradzie 
zaprzeczyli dwunastu głosami pytanie 
główne w  kierunku morderstwa i pyta­
niu dodatkowemu, wobec czego trybu­
nał uwolnił obu oskarżonych od winy 
i kary, skazując tylko Władysława 
Derkacza na 3 tygodnie aresztu za 
nieprawne noszenie broni.

Upadek francuskiego 
Napoleona giełdy*

Rycina nasza przedstawia glośncuo 
paryskiego spekulanta giełdowego, Mar 
cclego Oustrica, który zdobywszy sobie 
w pierwszy ch latach powojennych ol­
brzymią fortunę, zbankrutował obecnie 
całkowicie, W  jegc niezbyt czysie machi­
nacje uwikłało się kilku wybitnych po­
lityków. Jeden z  nieli, minister sprawie­
dliwości, Perct, m"8lal —  jak wiadomo 
—  ustąpić ze swego stanowiska.
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Bank Rolny otrzymał
piętnaście miljonów złotych

N A  POMOC K R E D Y T O W Ą  DLA ROLNICTW A.

(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 24. listopada. ( Z )  Min. skarbu przekazało Państw. Bankowi 
Rolnemu 15 milj. zł. celem zasilenia funduszów Banku przeznaczonych na po- 
mcc kredytową dla rolnictwa. Jak się dowiadujemy przewidywane jest prze­
znaczenie części z tych 15 miljonów uzyskanych przez Bank Rolny na skonwer- 
towanie zobowiązań krótkoterminowych rolnictwa wobec Banku Rolnego na kre­
dyt średniotermionowy. Ostateczna decyzja co do sposobu i formy zużytkowania 
15 milj. kredytu dla rolnictwa zapadnie w  dniach najbliższych.

Wielki orkan w Europie.
SPUSTOSZENIA I  SZRODY.

■Wiedeń, 24 listopada. (PAT). W  nie­
dzielę szalał nad W iedniem przez kil­
ka godzin gwałtowny orkan o sile 130 
kim. na godzinę, który wyrządził ka­
tastrofalne szkody. Wiele domów zo­
stało uszkodzonych. Znaczna ilość 
drzew obalona. Jedna osoba została za 
bita, dwi© śmiertelnie' ranione, kilka­
dziesiąt zaś lekko rannych. Straż 
ogniowa intewenjowala w  680 wypad­
kach. stacja ratunkowa w 52. Skut­
kiem orkanu został zerw any' dach z 
hangaru na lotnisku w  Aspern. Samo­
loty, znajdujące się w hangarze, zosta­
ły  odłamkami dachu lekko uszkodzo­
ne. Dach jednego z kościołów został 
zerwany. W  Praterze zostały wyrwane 
stuletnie drzewa Baraki, znajdujące 
się na przedmieściach, zostały znacz­
nie uszkodzone W  jednym z obwodów 
W iednia został przerwany ruch tram­
wajowy na dwie godziny, ponieważ or 
kan powalił szereg drzew na szyny. 
Także i lokalny ruch kolejowy na ko­
lei Franciszka Józefa został przerwa­
n y  wskutek zatarasowania toru.

Eerlin, 24. listopada. (PAT ). W  cią­
gu dnia dzisiejszego nadeszły tu dal­
sze wiadomości o strasznych spusto­
szeniach, wyrządzonych w  różnych 
miejscowościach Niemiec przez szale­
jący w nocy z soboty na niedzielę or­
kan. W  Hamburgu, w  pobliżu ujścia 
Łaby zatonał parowirc z załogą, zło­
żoną z 31 ludzi. W  Hamburgu przed­
mieścia portowe, położone niżej, zosta­
ły zalane wodą. W  Beregedorf pękła 
grobla, na przestrzeni 20 m. Żegluga 
na Henie została wstrzymana. Tor ko­
lejowy między Kolonją a Bonn został 
zerwany. W  Karlsruhe zawaliła się 
wieża kościelna, przebijając daoh ko­
ścioła.

Paryż. 24. listopada. <TAT). Z pół­
nocno-wschodniej Francji donoszą o 
dalszych wylewach rzek. Fzeka Skal­
da i Dender wystąpiły z  brzegów, przy- 
czem w  wielu miejscowościach nad­
brzeżnych woda zalała parterowe mie­
szkania. Setki ludzi, pracowała przez 
cała noc przy pomocy wojska nad na­
prawa przerwanych miejsc w tamach, 
zakładając ne workami z piaskiem. —  
Woda na rzece Mozie podniosła się o 
4 i pól m. nad poziom normalny. 
Wszędzie powódź poczyniła znaczne 
szkody.

Jak dwu hrabiów rumuńskich
POJEDYNKOWAŁO

(Telefonem od_
W a TJzawa, 24. listopada, (st). Z  

Bukaresztu donoszą: Sędziwy jtara- 
szek hr. Herman Sali w yzw ał nta po­
jedynek 25-letniego hr. Wamckhalm: 
na ciękie szable. Hr. Saim uczuł się o- 
brażeny tern, że hr. Wanokhalm miał 
o nim opowiadać, iż zakupuje samo­
chody, aczkolwiek iedzi po uszy w  
długach i zastawił swoją skórę u lich­
w iarzy. Pojedynek onfitowat w  mela- 
da niespodz.anki. Zaledwie przeciwni­
cy  skrzyżowali szable, odrzucili broń

SIĘ NA  SZABLE I  P IĘŚCI!.
naszego korespondenta >

i poczęli okładać się pięściami. Se­
kundanci z trudem rozdzielili ich i 
zdołali nakłonić do ponownego ujęcia 
szabel. Jednak tym razem scena bija­
tyki powtórzyła się, dopiero zia trze­
cim razem przeciwnicy przystąpił d< 
walki zgodnie z zasadami. Jednak 
wskutek interwencji lekarza musieli 
pojedynek przerwać. Okazało się, że 
hr. Wanckbalm pod wpływem strachu 
dostał 160 uderzeń pulsu.

Zebranie informacyjne
W SPRAWIE OBCHODU ROCZNICY POWSTANIA LISTOPADOWEGO.

Lwów, 25 listopada.

(r) W czoraj w Muzeum Przemy- 
słowem odbyła się z przedstawiciela­
mi prasy lwowskiej konferencja Ko­
mitetu urządzającego obchód stulćnfifj 
rocznicy Powstan.a Listopadowego. 
W  konferencji wzięli ■ udział w icepre­
zydent miasta dr. Kubala, przewodni­
czący sekcji artystycznej tadca Kur- 
czyński, dr. Bardecki, kap. Pawłów*

B. pos. Łać.riaga skazany
NA 3 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Radom, 24 listopada. (PAT). W  dru­
gim dniu rozprawy przeciwko b. posło 
wi Józefowi Bacmadze, oskaiżonemr o 
sprzeniewierzenie ll.OOC zł. w  kasie 
gminnej w czasie pełnienia obowiąz­
ków wójta, Sąd wydal wyrok, moca 
którego Baćmaga skazany został na 3 
lata ciężkiego więzienia, z pozbawie­

niem praw i zaliczeniem aresztu prt 
wencyjnego. Obrona złożyła apelację 
i prosiła o zmianę środka zapobiegaw­
czego na poręczenie. Sąd jednak przy­
chylił się do wniosku prokuratora i 
zastosował w  dalszym ciągu a*esz-ł 
prewencyjny.

Oszust na terenie
Małopolski Wschodniej

W YŁUD ZA  OD KSIĘŻY POWAŻNE SUMY,
(Telefonem od naszego korespondenta. <

Warszawa, 24. listopada, (st). Na 
terenie Małopolski Wschodniej grasu­
je od dłuższego czasu sprytny ouzust, 
podam y si? za Stanisława Żebrow­
skiego. Oszust występuje jako stroiciel 
organów, zgłasza się do proboszczów, 
wyłudzając poważne sumy rzekomo

na dostarczenie now ych  częśti orga­
nów  na miejsce uszkodzonych. Po o- 
trzymaniu zadatku, który sięga często
1.000 ził., oszust w y jeżd ża , aby sipro- 
wadzić zamówiony towair i oczywiście 
więcej nie powraca.

ski, artyści-malarze pp. Harasymo­
wicz, Kuśmiderowicz. p. Hartieb Zyg­
munt, dr. Z reliński oraz przedstawi­
ciele pism lwowskich red. Rolle, Szen- 
derowicz i  dr. Filai. W  ciągu posiedze­
nia p. Pawłowski informował zebra­
nych o kostjnmach, które będą użyte 
podczas uroczystości, mających od­
tworzyć oddziały wojsk polskich z ro­
ku 1830, a r. Kulczyński o zaciąga­
niu i oddawaniu warty na głównym 
odwacliu przez oddziały wojsk pol­
skich, do czego odpowiedni tekst napi- 
al H. Zbierzchowski. Bardzo ciekawą 

stroną tegorocznej uroczystości będzie 
wystawa pamiątek z czasu powstania 
listopadowego. Pora muzearrr Osso­
lińskich, Lubomirskich, Orzechow­
skiego, Baworo-wskich Dzi iduszyc-
kich, Pawlikowskich, około 40 osób 
nadesłało bardzo ciekawe i rzadkie 
eksponaty,. Tak nip. w 6amyrr Lwowie 
znalazło się 8 oryginalnych mundu­
rów z owych czasów. Wprost bezcen­
ne są obrazy przedstawiające wojsko 
polskie, malowane na zaruowienii 
wielkiego księcia Konstantego. Jest 
ich 92, a  zakupił je dla miasta Lw o­
wa w Rosji w  roku 1924 dr. Czołow- 
ski, Wogóle wspaniale przedstawia 
eię grafika z owych czasów, która po­
rządkuje i ustawia dyr. AleksińskL

SZTU KA PREMIEROWEJ WĘGIER 
SK1EJ.

Budapeszt, 24. listopada. (P A T ) Hra­
bina Bethlen, żona premiera węgierskie­
go, napisała nową sztukę pt. „Csarebo* 
gar" _ ,

FE.TLETON .GAZ. PPP .- z j* .  X I wą!).

K AR O L LO YASZY.

Ogłoszenie 
ma trymoniaine

„Jestem mężczyzną młodym, wzrostu 
średniego, bez zarostu. Ponieważ sprzy- 
kszyła mi się samotność, zawrę w celu 
matrymonialnym znajomość z panienką 
o starannem wychowaniu, młodą i wybit­
nie piękną, o królewskiej postawie i fi­
gurze podlotka, która swoją wysmuklą 
postać primadonny zachowa przez cały 
ciąg naszego małżeństwa. Bezwarunkowo 
wymagane są zgrabne nóżki o delikat­
nych przegubach, jakoteż dwie aksamit­
ne, starannie wypielęgnowane rączki któ 
rebym w  wolnych godzinach, gdy mi 
przyjdzie ochota, mógł z radością i roz­
koszą całować. Plombowanych zębów 
nie znoszę. Jestem zwolennikiem uzębie­
nia zdrowego, o porcelanowej bieli. Na 
ustach, które nie mogą być większe ani­
żeli poz!omka średniej wielkości, karmin 
ma wyglądać, jakgdyby był ich kolorem 
naturalnym.

Ubioru pospolitego nie znoszę, wcho­
dzą tu więc w  rachubę tylko takir parne,

które ubierają się według ostatniej, naj­
wykwintniejszej mody paryskiej. Kocham 
szalenie muzykę, —  to też praguę, by 
żońa moja —  gdy w  wieczory jesienne 
będę z zamkniętemi oczyma marzył przy 
kominku —  ze skończoną maestrją grała 
utwory klasyczne na swoim własnym for­
tepianie koncertowym. W  życiu doznałem 
wiele przykrości i jestem zupełnie 
zgorzkniały, potrzebna jest mi więc ze 
strony żony delikatność i czułość w  obej­
ściu, a przedewszystkiem potrzeba mi 
dużo śmiechu, który ma dźwięczeć jak 
dzwonki srebrzyste. Doskonała znajomość 
tańców, zarówno modnych jak i klasycz­
nych jest pożądana. Lubię bowiem, gdy 
w jadalni pc kolacji usuwa się stół na 
bok a dywan się zwija —  tak by moja 
przyszła mogła dla mej rozrywki, wyko­
nywać tańce solowe w  pokoju o świetle 
przyćmionem.

Do ofert należy dołączyć odpisy w ie­
rzytelne tych wszystkich dokumentów 

które potwierdzają szlachetne pochodze­
nie i poaają dokładnie stan majątkowy. 
Z rodzicami jakoteż z opiekunami nie 
wdaję się w  pertraktacje nawel pośled­
nio. Przed poznaniem się osobistem — 
nującem prowadzić do małżeństwa — 
należy wykazać?że istnieją wszystkie da­
ne, któreby umożliwóły kompletne urzą­
dzenie pigciopokujoiw-ego mieszkania w

stoncy, urządzenie z wszelkim komfor­
tem, dywanami perskiemi i drogocen- 
nemi obrazami, jakoteż meblami, będą- 
ceini pod gwarancją, oryginalnemi oka­
zami sztuki stosowanej. Odnosi się to 
oczywiście jedynie do miesięcy zimo- 
wych. Na lato wymagany jest pałac, poza 
obrębem miasta, z parkiem wielkości 
przynajmniej pięciu morgów i pięknym 
stawem rybnym, w  którym ewemiialnie 
możnaby się też kąpać. Odnośnie do po­
sagu —  ważne jest, by kapitał, będący 
podstawą apanaży nam potrzebnych, ulo­
kowany był w  banłcu jednego z państw 
neutralnych. Bank ten może być także w 
Szw’ajcarji, ale w  takim razie musiałby 
to być bank zurycliski.

Mimochodem zaznaczę, że chwilowo 
jestem bez jiosady i ze v- :ględóv prak­
tycznych, jakoteż zgodnir " Doglądami 
rkonomicznemi doby obecnej, Dosiadam 
tylko to jedno ubranie, któi e noszę, 
ale będzie to rzeczą drugorzędną, jeżeli 
tylko oferta będzie odpowiadała powyż­
szym wymaganiom.

Oferty reflektantek z piegami lub 
posiadających jakieś znamię pozostaną 
nieuwzględnione. Awanturnice, jakoteż 
pośrednicy niechaj sobie .oszczędzą tru 
du“ .

Cl urn. Astor.

-J u. .1,., il..

Dziecko n o rety
Młoda para spodziewała się potom 

stwa. Żcneczka więc udała się do sana- 
torjum, jak wymagała tego pozycja towa­
rzyska nieszczęśliwego małżonka, dokto* 
ra Średnio siana.

—  Co to ma kosztować? —  Zapytał 
małżonek, czując jak ciarki po nim prze­
chodzą.

—  O, proszę się tom nie trapić — 
rzekł uprzejmie dyrektor sanatorjum. — 
U nas przychodzą dzieci na świat w ra- 
tacn.

—  Ja-a-a-ak...? —  wyjąka! małżonek.
—  Tak, u nas bowiem nie musi pan 

odrazu zapłacić całej sumy, i.aieżytość 
za pomoc lekarską, za pielęgniarkę i t. d. 
może pan spłacić w  sześciu ratach.

Usłyszawszy to, nieszczęśliwy malżo 
nek, opuścił biuro dyrektora jako szczę­
śliwy ojciec. i

Przez cztery miesiące ; płacił raty 
pumctualnie A  gdy także pierwszego 
dnia piątego miesiąca szczęśliwie pozbył 
się raty —  wpadł do żony rozpromienio­
ny, wołając:

—  Duszko, jeszcze tylko jedna rata — 
i dziecko w całości należy do nasi

Tłum. Astor.
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Ktc zabił,
Michał Gzy 

Paweł ?

przed trudnym dylematem.Wniosek o n y łą ­
czenie obrońcy.

Lwów, 25 listopada.
( : )  Bardzo ciekawy proces toczy się 

obecnie przed Trybunatem przysię­
głych pod przewodnictwem nair. Ja­
godzińskiego. W yrok w  procesie tym 
będzie na wszelki wypadek bardzo zna 
mienny, i przez sfery prawnicze ocze­
kiwany jest z wielkiem naprężeniem.

Sprawa dotyczy Pawła i Michała 
Hnideców, którzy już 24 maja br. sta­
wali przed Trybunałem przysięgłych 
w e Lw ow ie i zostali skazani za skry­
tobójcze morderstwo, m ianowicie: Pa­
weł Hnidec na karę śmierci, a Michał

Hnidec za współudział na 6 lat ciężki'’ 
go więzienia.

Na SKutek kasacji obrońcy dr. Han- 
kiewicza, Sąd Najwyższy zniósł wyrok 
ten i polecił raz jeszcze przeprowadzić 
rozprawę. Zwracało uwagę to, że 
obaj oskarżeni wzajemnie się oskarża­
ją o popełnienie skrytobójczego mor­
derstwa, i doszło do tego, że obrońca 
jednego z oskarżonych jest równocze­
śnie oskarżycielem drugiego.

A k ł oskarżenia, wygotowany przez 
prokuraturę, w  w yż  wspomnianej spra­
w ie jest następujący.

Skutki rozpolitykowania.
W  ciągu lat 1927 i 1928 w  gminie 

Serikowice, pow. Baw a Ruska, nastą­
pił podział mieszuanców na dw le w ro­
gie sobie partje. Jedna składała- si-ę z  
gospodarzy poważniejszych z Micha­
łem Hnidecem, wójtem, na czele i two 
rzyła  radę qminną oraz sprawowała 
zarzad miejscowej kooperatywy. Druga 
partja tzw. „m łodych" obejmując go­
spodarzy o zabarwieniu skrajnie na- 
ojoaalistycznem, dążyła  do usunięcia 
starszych od rządów w gmiai” i do ob­
jęcia przez siebie w ładzy. Ostatecznie 
w  r. 1928 udało się partji „m łodych" 
z niejakim Hryniem Koryckim na cze­
le, przy współudziale Pawła Hr'deca 
i Michała Hnideca obiąć zarząd koo­
peratywy, w której przewodniczącym 
został Hryć Korycki, a Michał Hnidec 
kierownikiem, Po zw yciąsiwie w koo­
peratywie rozgorzał: następnie mię­
dzy obiema parfjami walka przy wy­
borach do rady gminnej, w których 
młodzi znów odnieśli zwycięstwo. Je­
dnak starsza partja nie dała za wygra 
nę i założyła protest, który został u- 
względmony. Znowu nastąpiły wybo­
ry i znów zakończyły się zwyci • 
stwem „młodych".

Starsi jeszcze trzykrotnie wnosili 
protest, który ttale bywał przez w ła­
dze uwzględniany. „M łodzi" chwycili 
się wtedy innej metody. Poczęli star­
szym grozić, wybito szyby w  mieszka­
niu sekretarza gminnego Nestora Zau- 
holnego, a następnie podpalono nawet 
zabudowania Hrycia Zaiołvnnegc w  
dniu 14 września 1929. Tymczasem 
wszystkie te wystąpienia nie przesTra- 
azyły starszych, którzy poraź trzeci 
•wnieśli protest, a  który m. in. podpi­
sał także niejaki Jurko Zadorożny, by­
ły  członek starej rady i księgowy ko­
operatywy. Przeciw ko Zadorożnemu 
skierowała się nienawiść obecnych 
kierowników koo-peraty wy z Michałem 
Hnidece-m na czele. Ponieważ nie roo 
gli pozbyć go się w legalny sposób, po­
stanowili pozbawić go życia i w  ten 
-ppo-sob usunąć go z  kooperatywy W  
driu  8 listopada 1929 podczas gdy Za­
dorożny przebywał w  mieszkaniu nie­
jakiego Zanholnego po godzinie 7 w ie­
czorem. padł strzał karabinowy, odda-

Podziękowanie.
J. W. Panu H ipolitowi Wanatowiczo- 

Wi i J W. Tadeuszowi Lewakow i za 
ofiarną pomoc po śmierci męża składa 

BTEFANJA SZLEMKOWA 
10535 córkami w  Chodorowie.

ny z podwórza przez oknt, który na 
miejscu położył trapera Jurka Zador oż 
nego.

i

Dokąd prowa­
dzą ślady.

Skrytobójcze to morderstwo w yw o­
łało we wsi wielkie wiażenie i policja 
skierowała odrazu podejrzenie na 
członków młodej panji, a pierwiastko­
we śledztwo wykazało, że ślady spraw 
cy  prowadzą przez orne pole od domu, 
gdzie mord popełniono, do domu Pa­
wła Hmdeca Z oględzin butów Pawła 
Hnideca ustalono, że noszą one reszt­
ki ziemi z roli czarnej, wybitnie odróż­
niającej się od błota ulicznego. W  to­
ku dalszych dochodzeń ustalono, że 
niejaki Iwan Zadorożny dostarczył Mi 
chałowa Hnidecowi karabinu. Karabin 
ten oglądał Michał Hnidec w  towa­
rzystw ie Pawła Hnideca. Te dowody 
wystarczyły, by obwinić Pawła i Mi­
chała Hnideca o wspólne działanie i 
spowodowanie mordn.

Na policji Paweł Hnidec stanowczo

-eVs
wyparł się winy, starając się wykazać 
swe alibi. Natomiast Michał Hnidec 
pc początkowem wypieraniu się przy­
znał się do w ny przeć organami po­
licji i zeznał, że w zią ł od Zaóorozne- 
go karabin, który z kolei 'wręczył Pa­
włowi, by ten zastrzelił Jurka Zado- 
różnego. , Karabin ten m iał Paw eł po 
czynnie schować w  stogu siana, a na­
stępnie M ichał obwinąwszy gc w  wo­
rek, wrzucił do studni. Ponadto zeznał 
Michał, że Paweł podpelił również za. 
budowania Riyńka Zadołynnego. 
W  końcu wyjaśnił Michał, że morder­
stwa dokonano dlatego, ponieważ Za- 
do-ożny był członkiem starej rady 
i podpisał sprzec:w  pizeciw wyborom 
nowe, rady. Paweł po przedstawieniu 
mu przez policję zeznań Michała, da­
lej upiera! się przy swojej obronie, 
twierdząc, że z tą sprawą nic wspól­
nego nie ma. Powoływał się na świa­
dectwo żony, że krytycznego dnia był 
w domu do godz. 5-tej, poczem udał 
się do mieszkania Jurka Iwamury, 
gdzie miał załatwić sprawę natury 
gospodarczej. Ślady, które spostrzeżo­
no, nu1 są jego, lecz Dmytra Kowal­
czuka który w dniu krytycznym na­
wracał na wsomnianej roli konie.

W  toku śledztwa Michał Hnidec 
odwołał swe zeznania twierdząc że 
pyły wymuszone na nim biciem przez 
komis araa policji w Kawie Ruskiej, 
Stanisława Rejmana.

Na rozprawie w  dniu 24. maja Pa­
weł Hnidec nadal wypierał się winy. 
Michał zaś przyznał się, że wręczył 
mc karabin, celem zabicia Eadorożne- 
go Wobec tego trybunał skazał Pa­
wła na karę śmierci, zai Michała na 
6 lat ciężkiego więzienia. Obn osaarzc- 
aych bronił wówczas dr. Rankiewicz.

Sensacyjny zwrot.
W  sierpniu br. naczelnik więzienia 

wc Lwow ie zawiadomi] adwokata Han 
kiewicza, by natychmiast zjaw ił się 
w więzieniu u Michała Hnideca, który 
chce wobec mego złożyć ważne bar­

dzo zeznania. Adw. Hankłowicz, przy­
bywszy do więzienia, porozumiał się 
z Michałem, kbPy oświadczył mu, że 
nocami nie może sypiać, ho go dręczą 
wyrzuty sumienia i musi zeznać całą

Trzęsienie ziemi w Ałbanji,

W  pobliżu Walony, w Albanjl południowej, nasta.piło sSraszHwe trzęsienie 
ziemi. Szereg budynków uległ zniszczeniu —  zginęło 30 osób. Wśród bezdom­
nych pannie skrajna nędza. _

U  osób przygnębionych, wyczerpa­
nych, niezdolnym do pracy ’ naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa" pobu­
dza obieg krwi, wzmacnia zdolność my­
ślenia i chęć ao pracy. Żądać w  apte­
kach i drogeriach. “ ‘ 10423

prawdę Michał oświadczy., żt or *0 
zamorodwał Zaaorożneęo, przy tem 
opisał mu dokładnie, jak dokonał mor­
derstwa. Adwokat Haukiewicz spisał 
zeznania z  Michałem i kopje zeznań 
wręczył prokuratorowi Sywuiakowi. 
Niezależnie od tego wniesiona poprze­
dnio kasacja odniosła skutek, ponie­
w aż Sad Najwyższy uchylił wyrok try 
Dunału lwowskiego i jak wyżej wspom 
nieliśmy, polecił przeprowadzić je­
szcze raz rozprawę.

Wczoraj odbył się pierwszy dzień 
.rozprawy, która obfitowała w „-aly 
szereg sensacyjnych momentów. Za­
znaczamy że mecenas Hankiewicz 
wskutek kolizji złożył oljronę Michała 
i zasięnujK obecnie wyłącznie Pawła, 
zaś obrony Michała Hnideca podjął się 
były proknrator Gilrtler,

Paweł na wczorajszej rozprawie 
znowu wyparł się wszelakiej winy. 
Oświadczył, że ze sprawą nie ma nic 
wispólnego. nie brał karabinu od Mi­
chała, ani nie strzelał do Zadorożne- 
go, Natomiast Michał zeznał, że wziął 
karabin od Iwana Z&dorożnego, za 
któ^y nawet Zaaorożnemu zapłacił i 
wręczył go Pawłowi, który miał do­
konać zamachu morderczego na Jur 
ku Zadorożnym. Michał oświadczył 
dalej, że Paw^eł dokonał zamachu 
morderczego za namową Koryckiego 
i IwańczuRa, wybitnych członków 
partji nnodych cofnął również ze­
znania, jakoby był bity przez kom. 
Rejmana. W  sprawie zaś przyznania 
się do winy pr-zeu mecenasem Han- 
kiewiczem oświadczył jak następu­
je: Hryć Korycki zwTrócił się do nie­
go pizez mecenasa Hankiewicza i 
przyrzekł mu trzy tysiące złotych za 
to, jeśli weźmie winę na siebie, a 
mecenas Hankiewicz miał mu obie­
cać, że dostanie najwyżej w  sadzio 
dwa do trzech lat kary.

Obrońca ataku­
je obrońcę.

Po tern oświadczeniu Michała o- 
brońca jego prok. Giirtler postawił 
wniosek na odroczenie rozprawy, na 
pozbawienie mecenasa Hankiewicza 
prawa oorony Pi».wia, powołania me­
cenasa Hankiewicza na świadka, 0- 
świadczył dale,i prok. Giirtler. że me 
cenas Hani iewicz nadużył zaufania 
swego byłego klijenta, w  celu obro­
ny swego obecnego klijenta, Na za­
rzut ten odpowiedział mecenas Han­
kiewicz, że został wmzwany do sądu. 
zeznania te spisał na wyłączne zada 
nie oskarżonego Michała, jego obo 
wdązkiem było jeśli nastąpiła pomył­
ka sądowa co do Pawła, którego ska 
zano na śmierć, zawiadomić o wszy- 
stkieir prokura'ora. Prokurator 
Tournelle sprzeciwił się wnioskowi 
obrońcy Giirtlera o pozbawienie pra 
wa obrony mecenasa Hankiewicza. 
Uchwała trybunału w sprawie wnio­
sku zapadnie dziś. ,

Następnie wydali swe orzeczenie 
znawcy lekarze dr. Jaworski i dr 
Gruder, którzy oświadczyli, że Pa­
weł ma jedno oke ślepe, niemniej je 
dnak me wykluczają, że mógł z odle­
głości 6 mtr. strzelić do Jurka Zado- 
rożnego i Dozbawić go życia.

Z kolei przystąpiono do przesłu­
chania komisarza Rejmana, które­
go zeznania pokryw ają się w  zupeł­
ności z aktem oskarżenia. Na tóm 
rozDrawe odroczono do dzisiaj.
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Loty została
najbardziej dystyngowaną palaczką Francji.

(K O R E S P O N D E N C J A . W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N A ! * )

Pułkownik Lawrenco 
znowu na widowni.

Taryi, w listopadzie.
Sala dancingowa na Montmartrze 

przybrała pustać wielkiego salonu „dla 
ślubów i bankietów'/ Tam to obcho­
dzono przed kilkoma dniami czwarte 
stulecie nr dżin Jana Nicot (stąd ni­
kotyna), pierwszego importera tytoniu 
do Francji.

Dobra stara wesołość toancuska od­
dała się zabawie tanecznej a między 
dwoma tańcami mężczyźni i kobiety 
rzucali się na papierosy.

—  Wie pan, powiada tajemniczo 
pewien jegomość do drugiego senator 
Lebrun, prezydent Ligi niepaiaczy jest 
tuiaj.

—  Który to jestv
—  TamJ ten, któiy nie palii

*
Saksofony zagrały.
—  Panowie i panie, konkurs szyb­

kości palenia się rozpoczyna.
L pięciu konku-entów, jeden w  

ciągu 2-ch mirnt i 20 sekund zoetal 
oroszony lako zwycięzca. Jest nim 
Clćment, rekordzista roku ubiegłego.

Okiaski, podczas gdy czterech pozo­
stałych konkurentów pali dale spokoj­
nie: istotnie będą nagrody dla wszyst­
kich.

—  Cygara, papierosyl
Korzysta się z okazji, gdyż diziś 

rozdaje się je bezpłatnie *
Wstępują na estradę Jules May i 

ezteiy panie, które walczą ó tytuł kró­
lowej tytoniu na na rdk 1931.

Zontała obraną panna Denisn Cays. 
sials, młoda palaczka, zażenowana, 
.nk to powino być, .podczas gdy dalsze 
walki ucichają wobec tego wyniku.

—  Przechodzimy do wyborów naj­
bardziej dystyngowanej palaczki Fran­
cji —  zapowiada pewien otyły pan.

Po kilku chwnach ten sam pan o-

gtaezs, że „najbaroziej dystyngowaną, 
palaczką Francji jest panna Mand 
Lotyl

Młoda palaczka zdziwiona wstępu­
je na estradę.

—  7as®czyt ten wzrusza mnie głę­
boko, Takie były słowa, z któremi 
młoda gwiazda nrzyjęia swój nowy

tytuł.
Blisko estrady wyborczej, jeden z 

organizatorów wyciąga papierośnicę 
ze ewej kieszeni i zwracając się do 
sw/ch sąsiadów, powiada:

-  Dym was nie razi?
W iesa l.

Symboliczna egzekucja.
O S O B L IW Y  F C n S Ł  A M E R Y K A Ń S K I-

(Do ryciny na str. 1.)

Lwów, 25 listopada.
? = ) Amerykanie mogą się tern „po­

szczycić", żt> stale mają najbardziej 
zwariowane pomysły. W  każdym ra­
zie udowodnili to mieszkańcy Norfol­
ku, głównego ośrodka handlowego w  
Wirgmji, że nie wyrządzą się Janke­
som krzywdy, nazywając ich twórca­
mi najbaruziej niesłychanych idei—

Ameryce powodzi się teraz niezbyt 
dobrze. Co prawda —  Europejczycy 
byliby zadowoleni, gdyby kryzys eko­
nomiczny dotvkał ich w tej mierze, co 
mie9z! ańeów Nowego Świata. Ogólne 
przesilenie ekonomiczne daje się jed­
nak w© znak: także Ameryce, co się 
przejawia w  częstych, czasem wprost 
katastrofalnych „debaklach" giełdo­
wych.

Czy się to zmieni na iepsz°? To 
pytanie zaprząta obecnie wszystkich 
Amerykan. Aakże Norfolczycy intere­
sują się niem bardzo, a raczej intere­
sowali się, gdyż dla nich odpowiedź 
już zrodziła się i bo nawet —  

pomyślna 1 
Norfolczycy nie dbali o irowy pocie­
szające, wygłaszane przez Hoovera, 
nie czekali na wynory, lecz pełni żą-

fe .H jR to n  . g a z .  pnR." z 2 fi, x i .  i m  

Ź T s y A T R U .
Wznowienie „A id y ", opery Verdiego.

Wsnauiate wykonanie przepięknej 
cpery magstra Verdi‘ego —  dzieła nie 
starzejącego się i budzącego dziS. jak 
pized laty przeszło pięćdziesięciu -lten- 
sywne zainteresowanie się iw i ita muzy­
kalnego —  nazwałbym chętnie nie wzno­
wieniem, a raczej prem ierą domagającą 
się, jak wszelkie na polu operowem no­
wości, szczegółowej oceny i obszernego 
sprawozdania. Dzięki nie tylko nowej, 
lec i radykalni© zmienionej, na wskróś 
pomysłowej, a sumiennie dostosowanej 
do intencyj kołopozytoia i librecisty Ghi- 
slanzoniego inscenizacji, dzięki również 
wystawie w j ki-zującej niebywały w  do­
borze i wykonaniu dekoracyj i kostjumów 
przepych, obdarzyło kienr wnictwo tea­
trów publiczność muzyk liną okazałym 
wieczorem, przewyższającym niezawodnie 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia 
„A id y "  na scenie lwowskiej, Ni© przy- 
ńisuj^ sobie znawstwa na punkcie egip- 
tologji, ani toż malarstwa lub kostiumo­
logii, i nie będę orzekał, o ile  tak olśnie­
wająca widzów mise en scene odpowiada 
prawdzie historycznej i rezultatom stu- 
djćw etnograficznych, stwierdzam tylko, 
że wszystkie obrazy —  względnie liczne 
odsłony anegdajszej „A id y " r -  wprowa­
dzają widza misternie w  czarodziejski, 
owiany atmosferą egzotyczna nastrój, na­
rzucając jego bujnej wyobraźni przeko­
nani!, że tak a nie inaczej musiało wy­
gląd -ć tle na którem zarysowały się zda­
rzenia wojny, m illo tempore, egipsko — 
etjopekiej i wynikające z miłości Rada- 
m eia i A idy tragiczne konflikty.

Jedyną fałszywie brzmiącą w  ;ij har- 
norp nastrojów i  obrazów historycznych

strunę stancwią tylko instrumenty aęte- 
bmszane, (najnowszej konstrukcji), la 
kiórych graią podczas pochodu tryumial- 
nego trębacze egipscy —  notabene 
z nut. Ten rażący anachronizm, dalby 
się usunąć, by w3zvstko już uzgodnić 
z charakterem epoki Faraonów Po za 
tem nic bowiem nie mąci archaicznego 
nastroju i kolorytu, tak wiernie i stylo­
wo podtrzymanego za pomocą wywołują­
cych oklaski przy otwartej scenie ślicz­
nych dekoracyj (pendzla art. malarza p. 
St. Jarockiego) i :eżyserji p. A. Ułucha- 
nuwa i Z. Zaleskiego, z którymi to czyn- 
n.kami współdziałają magicznie efekty 
śwtotlne (p. J. Gcncerzewicz) i kostjumj 
z pracowni St. Hirszfelda i L. Linhard- 
towej. By oddać Buum cuiąue, wspomnę 
jf.3zcze o wybornych rezultatach pracy 
kierownika chóru p. D Polzinettitogo i o 
pnręgującycn sukcesy wieczoru baletach 
układu p. M. Staniewicza.

Suma tych dotyczących wystawy efek­
tów olśniewa audytorjum, zachwyca 
wszystkich, 1 rozprasza poniekąd uwagę 
słuchaczów, odwracając ją —  po części —  
od tego co jest, bąai co oądź,najważniej­
sze: od wykoDania muzycznego W  tych 
słowach M3 mieści się krytyka wspania­
łej mise en scene, tylko refleksja jak 
kazałymi pod względem ilości i wszel­

kich zalet musiałyby być zespoły —  chó­
ru, orkiestra i soliści —  by również móc 
się utrzymać ustawicznie na tak wyso- 
kim poziomie wystawy. Mimo doskonałe­
go przeważnie wycyzelowania zadań wo- 
kamycb przewaga świadczeń dia wzroku 
nad „dobrodziejstwami" dla słuchu by­
tu —  tu i ówdzie —  widoczną. Ocena wy- 
n.unr.uia zadań zawartych w partyturze 
Verdi‘ego wypaść jednak musi bardzo po 
chlebnie. Wybornie, bo z nakładem ogni­
stej werwy i artystycznego przejęcia się 
dyrygował występując.': nadal w  roli go­

ił zy czynu, sami węgręli do samopo­
mocy, aby kulawą, „Prosperitę"' (tai 
nazywają w  Ameryce „Dobrobyt") po- 
ataiwić na nogi.

Kilka tysięcy kupców i orze m y sło­
wo ów z gubernatorem Johnem Garian- 
den Follardem na czele wynajęli pew­
nego dnia rzekomo dla przejażdżki
rozrywkowej —  wi©lki parowiec i ru ­
szyli na mo”ze. Mieli na pokładzie 

truy ialki ,
wielkości ludzkiej męską 1 dwie kobie­
ce. Mężczyzna nabywał eię „Mr. Pesy- 
mizm", tego Żor a „Mn Depresja Go- 
jpodarcza, a ich córeczka irM i »  Nie- 
■aczaćcie". r

W  pewnej odległości od brzegu od­
byto nad tą -odzina

sąd formalny, 
który wypadł dli niej bardzo niepo­
myślni!. Oto postanowiono ią w kom­
plecie wrzucić do morza. Poczem w  
pokoju ducha powrócono do domu.

Norfo-iczycy żywią nadzieję, że ta 
symboliczna egzekucja przvniesie im 
—  szczęście... Być może i Ufność we 
własne siły' dokonuje cndówl

Jedną z na (ciekawszych postaci mt- 
gteisklcb jest sławny awanturnik pułko­
wnik Lawrenee, którego życie, prłne In- 
jemniczvch 1 romantycznych przygód, 
przewyższa najśmielsze pomysły powie- 
ścioplsarzy. Ten niezwykły człowiek, któ 
ry podczas W ojny zorganizował wielkie 
powstanie Arabów przeciw Turkom —  
który umaczał palce w upadku Ama- 
nullaba, oskarżany Jcs» obecnie przez 
Sowletj, że wraz z finansistami angiel­
skimi npianowat spisek w zamiarze oba­
lenia ustroju bolszewickiego. Rycina na­
sza przedstawia tego „djabła** w  ludzkiem 
ciele, którego łagodna I miła twarz nie 
zdradza zupełnie żelaznej encrgji i ple-
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ścia p. E- Massi-ni, popisując się —  do 
czego oie przykładani, jako du obojętne­
go szczegółu żadnej wagi —  też pamię­
cią. Momenty decydujące o sukcesach en- 
semblu wypadły imponująco, a zarzucić 
możnaby batucie dyrygenta jedynie nad­
używani ? —  gdzieniegdzie —  swobody 
rytmu i temoa, i często, wnrowadzune 
nieraz samowolnie senza rigołe.

Z wykonawców partyj solowych w y­
mieniam na pierwszem miejscu —  nie 
tylko z kurtuazji —  doskonałą przedsto- 
wicielkę Aidy, p. W. Walews'rą Pomija­
jąc dwukrotne w obrazach I. aktu za­
chwianie intonacji wypada zas.osować 
do Świetnej kreacji A idy  mnóstwo serde­
cznych słów uznania, dotyczących wycat- 
ności sopranu, artystycznego frazowania, 
uczuciowej Kantyleny i staiannej gry 
scenicznej. Powyższe plusy 1 korzystne 
wrażenia potęgował wdzięk czarującej —  
mimo „współudziału" czarnej szmink —  
aparycji, a kulminacyjnym momentem 
dużego cmegdE.j powodzenia p. W alew ­
skiej był wyborny śpiew tej pierwszo­
rzędnej siły operowej w duetach z Amo- 
nastrem i z Radamesem i jeszczj prze­
wyższające te artystyczne świadczenia 
przepięKn© wykonanie nagrodzonej licz­
nymi oklaskami arji „nad Nilem".

N 'e tak doskonała jak zazwvizaj dy­
spozycja głosowa towarzyszyła popisom 
znakomitego naszego tenora K. Czarnec­
kiego w roli Rada mesa, mimo to stwier­
dzić możnt odniesiony —  zwłaszcza śmia­
łem atakowaniem wysokich pozycyj —  
uuży sukces sympatycznego artysty. —  
Śpiew p. E. Hoflmanowej dzięki muzy­
kalności artystki i walorom pięknego 
głosu wyborny, wywoła! mnóstwo okla­
sków i wysunął —  mimo braku wymaga­
nej w  scenfi sądu wytrzymałości i dra­
matycznej siły głusu —  łącznie z dosko 
oałą grą sceniczna postać znuaezic na

plan, stosownie do intencji kompozytora, 
pierwszy. »

Obok tego artystycznego „trifolium " 
zajaśniała —  przewyższając wszystkich ja 
ko wyśmienite dzieło sztuki aktorskiej —  
v-spaniała kreacja Zygmunta Zaleskiego. 
W scenie II. 'akta i v nastęmiym duecie 
z A idą porwała pełna wyrazu dramatycz­
nego kantylena Anonastia niepodzielnie 
całe audytorjum. Miłą niespodziankę za­
wdzięczaliśmy p. Marji Nochowiez: W y­
stępująca zazwyczaj w  partjach operet­
kowych artystka wywiązała się bardzo 
dobrze z zadania operowego w roli Ka- 
ołanki i odśpiewała partję z którą tra­
dycyjnie łączyła się na scenie lwowskiej 
szwankująca intonacja —  bez zarzutu 
Piękny c o^ganowem brzmieniu głos p. 
K. ITiejki (Ramfisa) domaga się super]«- 
tywów, a z uzramem ocenić też y ’ypaaa 
3i .ni mną kreację p J. Romanowskiego 
(K ró l Egiptu) —  nienaganny śpiew p W. 
Hilsenratba, wykonawcy partji Pos’ ńca.

Wznowienie „A id y " lub, jak cheial- 
ovm nazwać ten yieczór ze względu na 
tyle nowych w inscenizacji efektów, aru- 
ga po pierwszem wykonaniu ego arcy­
dzieła —  jeszcze w  teatrze hr. Skarbka —  
„prem jera" słynnego okazu twórczości 
Verd i‘ego wywarła więcej niż zaintereso 
wanie ogółu i szeregi najKorzystniejszych 
wrażeń, d o  nie uiega wątpliwości iż Z 
tym wieczorem łączy się posmak sensa­
cyjnego w  historji lwowskiej opery taktu 
O zaćnwycie publiczności świadczyły 
niernilituące po każdym akcie okiaski, 
izkoaa tylko, że cierpliwość licznego au- 
dylorjum wystawiały aa próbę niemożli­
wie długie antrakty: Trzygodzinne mniej 
więcej w poprzednich sezonach wykona 
nie „A id y "  przeciągnęło się onegdaj o  
rodzinę wbr©w zbawiennej zawsze zasa­
dzie: „Bis dat, qui cito dat“ .

Pr. Neuhauser.
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Wtorek 

Katarzyny p.

REDAKTOR NACZELNI PRZYJMUJE
OD GODZINY 11. DO 12. PRZED POL.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

TEATR W IE LK I:
Wtorek, 25 b. m. o godz. 7.30 wleci. 

„F io lek  z Montmartre" operetka Kaima- 
na. (Po raz 25-ty).

Środa, 26 b. m. o godz. 7.80 wiec*. 
„F iołek  i  Montmartre" operetka Kalma- 
na.

TE ATR  ROZMAITOŚCI:
Wtorek, 25 b. m. o god*. 7.30 wiec*. 

„Dorota Angermann" dramat Hauptman- 
na.

Środa, 26 b. m. o godz. 7.30 wlec*. 
„Dorota Angermann" dramat Hauptman- 
na.

TEATR M AŁY:
Wtorek, 25 b. m. o god*. 7.30 wlec*. 

„Perfum y mojej żony" laraa Lenza. (Pre- 
mjera).

Środa, 26 b. m. o godz. 7.30 wiec*. 
„Perfum y mojej żony" fan a  Lenza.

#
REPERTUAR NOWOŚCI.

Wtorek, 25. listopada o g. 7.30 wiecz. 
„Ciotka Karola". Tani dzień.

*
Polskie Towarzystwo Mnzyczne 

we Lwowie.
W  środę, 26. listopada: II. Koncert

rymfoniczny. 10397-3
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW . 
APOLLO: „Glos serca" z Romanówną. 

Polski film dźwiękowy wytwórni Para- 
mountu.

CHIMERA: „Księżniczka lazzbandu". 
FATAM O RG ANA: ,,Ostatnia Kompa­

nia".
CASINO: „Student z Sztokholmu".

Dźwiękowiec szwedzki.
KOPERNIK : „Na Sybir", dźwięko-

wiec polski. Śpiewy, chóry 1 mowa w  ję­
zyku polskim.

LE W : „Gdy miłość się budzi" 100% 
dźwiękowiec z Bebe Daniels.

LU N A : „Zwycięstwo —  żelaza". 
M ARYSIEŃ KA: Film dźwiękowy

„»Ya1c Naddunajski".
OAZA: „Trujące usta".
PAŁAC E : „Niebezpieczny romans" * 

Betty Amann i Bog. Samborskim.
PASAŻ: „Złoto pustyni".
PA N : „Moralność Pani Dulskiej" 
PROMIEŃ: „Grobowiec miłości".
RAJ: „W arta nocna" z B illie Dove. 

Film dźwiękowy.
SPLENDID : „W ieczna m i W .  
S TYLO W Y : „W iosenna miłość" ora* 

Tom Mix.
UCIECHA: „Asfa lt"

KO ŁD RY, materace i pościel po naj 
tańszych cenach poleca firma R. Drżała, 
Lwów, Chorążczyzna 5. obok Kina 
„A p o llo ". Przerabia kołdry po 6 zł., ma­
terace po 8 zł. ’ 10258-10

Wiadomości teatralne.
Wr teatrze W ielkim  na czwartek *a- 

powiada afisz po raz 3-ci „A id ę ", której 
wykonanie i inscenizację z tak jedno­
myślnym entuzjazmem przyjęła lwowska 
publiczność i krytyka. Przedstawienie 
czwartkowe „A id y " będzie o tyle cie­
kawsze, że partję tytułową odtworzy do­
skonała śpiewaczka warszawska p. Ma­
ryla W ika-Krzywiec, znana nam już 
z świetnego występu w  „Tosce".

W  teatrze Rozmaitości po trzydnio­
w ej gościnie ,.Szwejka", wraca dziś na 
afisz codzienny potężny dramat Haupt- 
manna „Dorota Angermann" w  niepo- 
równanem wykonaniu naszych artystów 
z Ewą Kuneewiczówną na czele, a w  zna 
komitej reżyserji L. Schillera.

W  teatrze Małym dziś sensacyjna pre- 
mjera. Ujrzymy bowiem doskonalą farsę 
Lenza „Perfum y mojej żony" nietylko 
z udziałem M, Znicza w  jednej z  ról czo­
łowych, ale i w jego własnej reżyserji. 
Główną partneiką tego świetnego arty­
sty. ulubieńca publiczności lwowskiej, 
będzie Irena Gry wińska.

*
Operetka w  teatrze Rozmaitości. 

Wobec zajścia sceny teatru W ielkiego

f p.
Józef Janiów

em erytow any profesor gim nazjalny 
zmarł dnia 23-go listopada 1930 r. przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się wa wtorek dnia 25-go listopada 1980 r. o sod*. 
2-ej po południu z domu żałoby Rynek L 7. na cmentarz Łyczakowski, na 
który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i  Znajomych w  smutku 
pogrążeni ŹO M  I DZled.

lOO rocznica
powstania listopadowego.

Lwów, 26. listopada.
W  sali obrad Izby handl. przem. od­

było się ogólna zgromadzenie Komitetu 
obywatelskiego ku uescseniu 100-nej 
rocznicy Powstania Listopadawego. O- 
brady. zagaił gen. Popowics, poezem 
maj. Magiera przedstawił program ob- 
ohodu.

Z porządku dziennego dr. Badecki 
złożył sprawozdanie sekcji wystawowej. 
Wystawa, Obejmująca bardzo cenne i 
rzadkie pamiątki z r. 1831, odbędzie się 
w  Muzeum Przemyslowem.

Dr. Hartleb przedstawił sprawozda­
nie sekcji wydawniczej. Sekcja ta wyda­
je trzy prace o Powstaniu Listopado- 

wem i nalepki.
Następnie red. Rolle przedstawił 

sprawozdanie sekcji prasowej, Korczyń­
ski —  sekcji artystyczne], a dyr. dr. Bar- 
wiński —  odczytowej.

Wkońcu dyr. dr. Paneth złożył spra­
wozdanie finansowe.

Wiceprezydent dr. Kubala wspomniał 
że Kom itet centralny w  Warszawie pro­
jektuje budowę mauzoleum na pobojo­
wisku 1831 r., a część tych kosztów bę­
dzie musiał pokryć i Komitet lwowski.

Program obchodu.
Dnia 28. listopada br.:
Godz. 15.30 —  zbiórka organlzacyj 

i stowarzyszeń społecznych z pocztami 
sztandarowemi 1 wieńcami przy bramie 
wejściowej cmentarza Łyczakowskiego, 
skąd w  pochodzie udają się na cmentarz 
powstańców 1830/31 roku:

godz. 16 —  złożenie hołdu na gro­
bach powstańców 1830/81 r. ł  wieńczenie 
tych grobów prze* delegacje szkół oraz 
organizacje i stowarzyszenia społeczne;

godz. 19 —  capstrzyk orkiestr woj­
skowych i cywilnych na pl. św. Ducha, 
poczem przemarsz po ulicach miasta.

Dekoracja domów i rozsprzedaż na­
lepek.

Dnia 29. listopada b r :
Godz. 7 —  pobudka orkiestr wojsko­

wych na pl. św. Ducha, poczem prze­
marsz po ulicach miasta;

godz. 9 —  nabożeństwa we wszyst­
kich świątyniach;

godz. 10 —  nabożeństwo w  bazylice 
arehikatedrałnej obrz. łac.;

godz. 11 —  defilada wojska i P. W., 
następnie pochód stowarzyszeń i orga­
nlzacyj społecznych;

godz. 13 —  otwarcie wystawy w Mu­
zeum przemyslowem;

godz. 18 '—  widowisko na pl. św. Du­
cha —  zmiana historycznych wart z 1830 
r., 1848 r., 1863 r., 1914 r., 1918 r. i 
1930 r.; -  ’

godz. 19.30 —  galowe przedstawienie 
w  teatrze miejskim z przemówieniem 
(Kordjan)

Dnia 30. listopada br.:
Obchody w  poszczególnych organi­

zacjach.
Zbiórka uliczna.
Godz. 12— 13.30 —  postojowe koncer­

ty orkiestr wojskowych i cywilnych.
Przedstawienia dla wojska w  teatrach 

i kinach w  dniach 29., wzgl. 30. listopa­
da br.

poczynając od soboty przez zespól dra­
matu, operetka vice-versa przenosi się 
do teatru Rozmaitości, gdzie w  piątek 
już wystąpi z premjerą od lat w ielu nie- 
granego utworu Planquette‘a „Dzwony 
z Corneville“ . Śliczną tę operetkę ujrzy­
my w  zupełnie nowej szacie i w  nowej 
inscenizacji.

Odrzucenie rekursów w  spra­
wach wodociągowych.
Jak 6ię dowiadujemy, wydział sa­

morządowy województwa na sesji od­
bytej z początkiem tego miesiąca za- 
twierdził budżet gminy miasta Lwowa 
na rok 1930 31 i na tem samem posie­
dzeniu odrzucił wszystkie rekursy 
przeciw wymiarom opłaty wodociągo­
wej, zatwierdzając równocześnie opła­
ty wedle -wymiarów dotychczasowych.

 o-------
Komunikatu.

Z Kasyna i K ola  Lit. Art. w e Lwowie. 
W  piątek, dnia 28 b. m. o godz. 20 prof. 
Eugenjusz Romer wygłosi prelekcję p. t. 
„Z  wycieczki do Londynu". B ilety do 
nabycia w  kancelarji Kasyna.

W ieczór dyskusyjny w  Stow. Kobiet 
»  wyższem wykszt. W  środę 26. bm. o g. 
19-tej odbędzie się w  lokalu Stowarzy­
szenia, Grodzickich 1. I. p. wieczór dy­
skusyjny z odczytem dr. Marji Lewickiej. 
Wstęp dla członków i gości przez nich 
wprowadzonych wolny.

Polskie Towarzystwo Politechniczne

zawiadamia, że 26 b. in. o godz. 18-tej 
odbędzie się w  Gmachu Laboralorjum 
Maszynowego Politechniki Lwowskiej 
ul. Ujejskiego 5, I. p. odczyt p. dyr. toż. 
Ebenbergera Adama pł. „Budowa Za­
kładu wodno - elektrycznego na rzece 
Shannon w  Irlandji". Odczyt będzie ilu­
strowany pokazem filmowym.

Niezwykle interesujący odczyt. Znako­
mita poetka polska, Kazim iera Alberti, 
znana publiczności lwowskiej Jako lau­
reatka turnieju poetyckiego Kasyna 
i Koła Lit. Art. przybywa do Lwowa 
i wygłosi 27 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali 
Kasyna i Koła Lit. Art. nader ciekawy 
odczyt p. t  „Jugosławja —  serce Sło­
wiańszczyzny". Nazwisko młodej prele­
gentki, która jako propagatorka idei zbli­
żenia się Słowian, zwiGdziła kraj naszych 
pobratymców i nieaawodnie wrażenia swe 
opowie słuchaczom w  sposób barwny, 
oryginalny f głęboko ujęty —  ściągnie 
zapewne do Kasyna rzesze publiczności.

Ogólny zjazd kół młodzieży wiejskiej 
t terenu Małopolski Wschodniej odbę­
dzie się we Lwow ie 29. i 30 bm. o godz.
12.30 w południe w  sali Sokofa-Macicrzy 
przy ni. Zimorowicza 8.

Kronika polictjfna.
(— ) Włamania i kradzieże. Nieznani 

sprawcy włamali się wczoraj do miesz­
kania inspektora szkolnego Jana Dwor­
skiego, zam. przy ul. Zamkniętej 6. i 
skradli różne rzeczy niestwierdzonej na- 
razie wartości. —  Dr. F ilip  Wind, den­
tysta, zam. Legjonów 41.. doniósł policji, 
że wczoraj nieznani sprawcy włamali się 
do jego mieszkania i Bkradli na jego

szkodę futro kangurowe wartości 2 ty*, 
ił. —  Z mieszkania Bernarda Wolfa
przy ul. Tatarskiej 8 a, skradziono wczo­
raj bieliznę oraz różne rzeczy wartości 
250 ri. —  Na szkodę Zofji Bakerówny, 
zam. przy ul. Kotlarskiej 6. skradziono 
wczoraj ze szafy płaszcz wartości 430 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów po­
licyjnych oddano wczoraj: Bronisława
Dydę za kradzież bucików wartości 84 
zL z budki na pl. Solskich, Ksenię Man- 
ków za kradzież gotówki 83 zł. na szko­
dę Jana Pasiecznika, Józefa Narolskiego 
1 Stanisława Alianickiego za kradzież 
14 kur na szkodę nieznanego poszkodo­
wanego, Juljana Harynę za zbrodnię 
gwałtu publicznego na osobie funkcjona­
riusza PP., oraz Stanisława Hafija i Ma- 
rjana Kubiszyna za ciężkie uszkodzenie 
ciała na osobie Józefa i Zofji Malskieb, 
sam. przy ul. Skarbkowskiej 43.

(— ) Ucieczka defraudanta. Jan Mi- 
chalczyszyn, właściciel firm y „Auto-mo- 
tor" przy ul. L. Sapiehy 34. doniósł po­
licji, że niejaki Jan Tarnawski, zajęty 
w tej firm ie jako kierownik sprzenie­
wierzył na szkodę firm y 4 rowery war­
tości 1200 zł. oraz popełnił liczne oszu­
stwa na kilkaset złotych, poczem wyje­
chał w niewiadomym kierunku.

(— ) Upadek * auta. Aleksander Ko­
walski, robotnik miejski, siedząc ns 
paczce auta ciężarowego należącego dc 
Miejskiego Zakładu c*yszczenia miasta, 
podczas skręcania auta na ul. Marszał­
kowskiej spadł na jezdnię i doznał ogól­
nych potłuczeń.

O R YG IN ALN Y  KONKURS M UZYCZNY 
Światowa fabryka płyt i gramofonów 

„Columbia", która w 1928 roku urządzi 
ła w Wiedniu słynny konkurs Szuber 
towski * udziałem najwybitniejszych de 
legatów muzyków poszczególnych kra­
jów, wśród jury których zasiadał obrany 
wiceprezesem sędziów, nasz ówczesny 
dyrektor opery warszawskiej Emil Mły­
narski urządza również w  Polsce wyso­
ce ciekawy konkurs. Konkurs polega na 
tem, że każdy nabywca jednej z dwócł 
nagranych do konkursu, płyt, winien o- 
kreślió na jakim instrumencie utwory te 
zostały wykonane. W  przedstawiciel­
stwie „Columbia" w  Warszawie płyty 
te zademonstrowane zostały przed gro­
nem wybitnych muzyków 1 wzbudził;' 
w ielką sensację wobec podzielonych 
zdań, co do charakteru instrumentu.

JulekZakład "
fryzjerski

nl, Kopernika 22 
Salon damski 

Ondulacja —  Manicure —  Farbowanie.
Salon męski:

Każdy gość otrzymuje świeżą-bieliznę.
Największa higjcna. 9695

1

Kupię używanę oponę
do nakrywania wozu spedytorskiego, 

wymiar 4 * 6  albo 5 x 7 .

Zgłoszenia do administracji p o i „Spe­
dytor". 10536-3

SKŁADKI
Na ołtarz Św. Antoniego w  Nazare­

cie S. S., Kuty 10 zł.
Na flotę polską z okazji zaślubin p. 

KozOwsldch zebrane 11.50 zł.
Dla biednych dzieci Duldiga: A. G. 

1 zł., A. H. 2 zł.
 o— —

Na srebrnym ekranie.
Kino „A p o llo " „Gloa sorea".

Lwów, 25. listopada.
( : )  P. Ludwik Berger, znany reżyser 

Paramountu, oświadczył swego czasu re­
porterom europejskim, że amerykańska 
produkcja filmów dźwiękowych o dużo 
wyprzedziła europejską i upłynie jeszcze 
wiele czasu, zanim Europa dojdzie do tej 
doskonałości, jaką po .siada ją  atelier ame­
rykańskie.

0 słuszności słów cenlonegi reżysera 
przekonaliśmy się naocznie na premjerze 
polskiego filmu dźwiękowego, nagrane­
go w  Jonville, przez wytwórnie Para- 
niount. Dawno już nie mieliśmy tej przy­
jemności, by rozumieć każde słowo pa­
dające z ekranu i zdaje Bię, że dotych­
czas nie oglądaliśmy filmu tak jak „Głos 
serca" zupełnie bez napisów. Glosy w s z ­
elkich aktorów wychodziły czysto jak 
kryształ. Każde słowo było dostępne dla 
ucha widza. Jednein słowem technicznie
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A D A M  S T O D O B .

PURPUROWY KWIAT.
BĄDŹ MI, JAK ÓW PRZED ZIW NY PURPUROW Y K W IA T  
KAKTUSOW Y, MIECZAMI OCHRANIANY LIŚCI 
NIESAMOW ICIE GROŹNYCH, ABY NĘDZNY ŚW IA T  
NIE ZNISZCZYŁ KW IATU , W  KTÓRYM  ŻAR SIĘ UCZUĆ IŚ C I -------

O, PLON PURPURĄ, SERCE, _  I  OGARNIAJ Ś W IA T  
MIŁOŚCIĄ. CO NIE ŻĄDNA NAGRÓD, NI KORZYŚCI. _
JENO, ABY NA ŚW IECIE WCIĄŻ BYŁO MNIEJ ZWAD,
JENO, BY LUDZIE DUCHEM B Y L I CIĄGLE C Z Y Ś C I-------

ALE  NIECHAJ PRZY TOBIE, SERCE, STOI STRAŻ
CIERNI SŁÓW, BY ODEPRZEĆ BEZM YŚLNE NAPADY
TYCH, KTÓRYCH BYTEM NĘDZNE PODŁOSTKI I ZDRADY, —

BOWIEM NIE NA TO SERCE PEŁNE  SKARBÓW MASZ,
ABY PRZECIĘTNA MIERNOŚĆ MOGŁA JE CIEMIĘŻYC, .
USIŁUJĄC TW Ą  DROGĘ DO SWEJ ŚCIEŻKI Z W Ę Ż Y Ć ! -

Nie chce wrócić do żony
N A W E T  POD GROZĄ CIĘŻKIEGO W IĘ ZIE N IA .

Jest dramat ten postawiony na bardzo 
wysokim poziomie.

Djalogi do filmu tego napisał ceniony 
literat Lechoń. Wobec tego dalsze ko­
mentarze o tem zbyteczne, nazwisko bo­
wiem tego znanego literata samo za sie­
bie mówi.

Scenarjusze tego rodzaju jakie posia­
da „G los serca" nazywają się w  języku 
fachowym ,,scenarjusz z łezką". Wzrusza 
on wszystkich, tak panie jak i1 panów. Nic 
też dziwnego, że kiedy zabłysnęły światła 
żarówek, panie miały powieki zaczerwie­
nione, a panowie spuszczali oczy w dół, 
nie przystoi bowiem mężczyźnie pokazy­
wać łzy i to do tego w  kinie.

Powodzenie filmu jest —  rzecz ja­
sna —  zasługą aktorów. Pracujący od 
dłuższego czasu już dla Paramountu re­
żyser Ordyński, skompletował całkiem 
nowy zespół artystyczny, który wywiązał 
się ze swego zadania ku ogólnemu zado­
woleniu. Tak p. Romanówna, jakoteż p. 
Olsza, Żabczyński wczuli się w swe role 
i stworzyli postacie silne, dając kreację 
zupełnie opanowaną od pierwszej do 
ostatniej sceny. Szczególnie jednak podo­
bał się 16 - letni Stefan Rogulski, Lw o­
wianin, który grał jak dojrzały aktor, 
mimo, że pierwszy raz stanął przed objek- 
tywem. W ogóle Lw ów  ma w iele do po­
wiedzenia w  tym filmie, bowiem przed­
stawicielka głównej roli p. Romanówna, 
jest również córą naszego grodu.

O tem, że ,,Głos serca" cieszyć się bę­
dzie wzięciem, nie trzeba w iele pisać, 
technicznie bowiem stoi na takim pozio­
mie, że na w ielk ie powodzenie zasłu­
guje.

——o-----

W Tarnopolu aresztowano
5 adw. ukraińskich.

od naszego korespondenta).

Tarnopol, w  listopadzie.
(1) W  sobotę 22 i w  niedzielę 23 

fom. aresztowano w  Tarnopola pięcia 
adwokatów pod zarzatem antypań­
stwowej działalności. Dnia 22 km. a-
resziowani zostali przez P. P. adwo­
kaci tutejsi dr. Aleksy Olejnik i W ło­
dzim ierz Łysy, a dnia 23 bm. areszto­
wan i zostali dalsi trzej dr. Ładyka, 
Iw an  Jakimczuk i Onaferko. Dr. Olej­
nik i dr. Ł ysy  oddani już zostali do 
dalszego urzędowania sądowi okręgo­
wemu w  Tarnopolu do dyspozycji sę­
dziego śledczego Janellego

 o-----
STRATY AMERYKI Z  POWODU NIE­

SZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.

Waszyngton, 24 listopada. (PAT). 
Według obliczeń departamentu handlu 
Stany Zjedn. tracą rocznie bil jon doi. 
B powoda nieszczęśliwych wypadków 
w  przemyśle. W  zeszłym roku w  prze­
myśle zginęło wskutek wypadków
23.000 robotników, a przeszło 2 miljo- 
n y odniosło lżejsze lub cięższe okale­
czenia.

—  o------

NADUŻYCIA GIEŁDOWE
W E FRANCJI.

Bordeans 24 listopada. (PAT). A- 
reeztowano agenta tutejszej giełdy i  
jego trzech pomocników, oskarżonych 
o dokonanie nadużyć pieniężnych na 
eumę kilkunastu miljonów fr.

Lwów, 25 listopada. 

( = )  Od zamachu morderczego na 
Jacka Diamonda, który dokonano w 
Nowym  Jorku przed miesiącem, napa­
dnięto w  metropolji amerykańskiej 

89 osób,
Z  których 35 poniosło śmierć, gdy tym­
czasem inne zostały ciężko zranione. 
Przeciętnie wynosi to trzy napady re­
w olwerowe —  dziennie!

Nowy Jork pobił w ten sposób re­
kord, ustanowiony przez osławione

Lwów 25. listopada.
(:) Ignacy Auerbach, ur. w  r. 1898, 

fryzjer, pochodzący z Trembowli, 
wróciwszy z n iew oli rosyjskiej w  r. 
1921, przyjechał do Lwowa i tu dłuż­
szy czas błąkał się na bruku lwow­
skim. Raz przypadkiem  poznał na 
ul. Legjonów  starszą od sieb ie Sarę 
Bauman, a dowiedziawszy się, ie  
panna jest posażna, oświadczył się 
je j i ożenił. P o  ślubie wyjechał z żo­
ną do W arszawy i tam wziąwszy od 
niej około 100 tysięcy marek, sam 
się ulotnił. Przez 8 lat objeżdżał całą 
Polskę, w końcu na doniesien ie żony 
przyłapano go i  wczoraj stanął przed

Lwów, 25 listopada.
( : )  Józef Koncewicz, malarz poko­

jowy, Jan Koncewicz, Kazim ierz Baj- 
car i Stefan Kozak stanęli wczoraj 
przed Trybunałem karnym, któremu 
przewodniczył nadr. Łyczkowski, a 
oskarżał prok. Ogonowski, oskarżeni 
o zabójstwo niejakiego Michała Kozdra- 
sia.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
w yżej wymienionym, że w  dniu 7 wrze 
śnia 1930 w Bialohorszczy na weselu 
Katarzyny i Eugeniusza Bajcarów wy

Lwów, 25 listopada, 
(jp) Międzynarodowy Przegląd fil­

mów naukowych, organ międzynarodo 
wego Instytutu kinematograficznego 
Ligi NaTodów, przynosi w  ostatnim 
numerze ciekawy artykuł prez. Alber­
ta Helwiga, w którym autor przedsta­
w ia  daleko idące możliwości kontroli 
zjawisk spirytystycznych za pomocą

Chicago. Folicja nowojorska jest wo­
bec tego zalewu zbrodniczości równie 
bezsilna, jak chicagowska. 19 strzela­
nin urządzili awanturnicy, z których 
nie aresztowano ani jednego, 19 było 
„dziełem " bandytów lub policjantów, 
walczących z opryszkami, 16 —  było 
skutkiem spraw miłosnych lub kon­
fliktów domowych, a 7 wynikło z a- 
wan.tur ulicznych.

Ogłępzenie tej statystyki wywarło 
w Nowym  Jorku wielkie wrażenie.

sądem oskarżony o oszustwo.
Na rozpraw ie ośw iadczył Auer- 

bacli, że nawet pod rygorem  cięż­
kiego w ięzien ia  nie chce wracać do 
żony, pien iędzy od n ie j nie wziął, 
tylko żona sama mu je wręczyła. —  
Przesłuchana Auerbachowa n ie  żą ­
dała ukarania męża, pragnie tylko 
zwrotu gotówki. Trybunał, któremu 
przewodniczył nadr. Łyczkowski, u- 
woln ił oskarżonego od zarzutu oszu 
stwa, zaś co do  zwrotu gotówki bę­
dzie się musiała opuszczona żona 
zwfócić na drogę cywilną. Oskarżo­
nego bronił adw. dr. Atlas

w ołali Kozdrasia, do którego czuli ura­
zę z powodu kłótni, jaką ten wywołał 
na weselu, na podwórze i tam tak go 
pobili, że wskutek odniesionych ran 
Kocdraś w kilka dni później umarł.

N a  wczorajszej rozprawi© oskarże­
ni z wyjątkiem Józefa Koncewicza wy 
parli się zupełnie winy, zaś Józef Kon­
cew icz oświadczył, że uderzył wpraw 
dzie Kozdrasia, ale nie tak, by ten z 
tego powodu poniósł śmierć.

Przewodniczący celem  powołania 
nowych świadków, rozprawę odroczył.

ZJAWISK OKULTYSTYCZNYCH, 
zdjęć filmowych.

Przez zdjęcia, wykonywane przy 
pomocy mikrochronometru, można u- 
stalić momentalne zjawiska, które by- 
boly niemożliwością rozróżnić zwy­
kłym wzrokiem. Z tego względu zdję­
cia filmowe um ożliw iafi w  sposób do 
tychcza.9 niepraktykowany, badanie i 
kontrolę fenomenów okultystycznych. 
Jedna taśma filmowa, zdjęta w do­
brych warunkach, posiadałaby, jako 
autentyczny dokument, więcej zna­
czenia, an iżeli całe tomy sprawozdań 
uczestników seansów, przy badaniu 
oorazów ultianonnalnych, pojawiania 
się dnehów i tp.

Jedyna trudność, jaką przewiduje 
zresztą autor artykułu, polega na tem, 
czy  medja zgodzą się na wprowadze­
nie aparatów kinematograficznych na 
seanse okultystyczne. Wiadomo bo­
wiem, że już niejednokrotnie duchy o- 
świadezały przez usta medjum swój 
protest przeciwko krytycznej kontroli 
objawień, które godzą się przynosić 
światowi żyjących.

Nowy gmach w Łucku.
(Teieiouem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. listopada, (st) W dniu 
jutrzejszym odbędzie się w  Łucku uro­
czyste poświęcenie i otwarcie nowowy- 
budowanego gmachu tamtejszego oddzia 
łu Państwowego Banku Rolnego. Okaza­
ły ten gmach wybudowany został kosz­
tem przeszło miljona zł. Na uroczystość 
udają się do Łucka min. reform rolnych 
Staniewicz, prezes Państw. Banku Rol­
nego Ludkiewicz, dyrektor naczelny Sta­
niszewski oraz przedstawiciele władz 
centralnych.

— — o------

Żona zabiła siekierą 
pijanego męża.

(Telefonem od n isze.ro koresnoi-identa).

Warszawa, 24 listopada, (st) W czo 
raj w Lodzi przy ul. Rogoińskiej 17 
wybuchła sprzeczka między małżeń­
stwem Kożuchowskich. Powodem klót 
ni było to, że Kożuchowski wrócił w 
stanie ■nietrzeźwym do domu. Wkrót­
ce kłótnia zamieniła się w bójkę, pod- 
cza '’ której Kożnchowska chwyciła za 
siekierę i zadała mężowi kilkanaście 
ciosów, kładąc go trupem na miejscu 

 o------

Uciekinierzy z Rosji.
Brześć n. Bugiem, 24 listopada. 

(FAT). Posterunek K. O. P. w Rokitnie 
zatrzym ał za nielegalne przekroczenie 
granicy i przekazał organom policji 
pairistwowej przybyłych z Rosji oby­
wateli sowieckich, narodowości pol­
skiej: Adama Kurjatę i Teofilę Kurja- 
tową, Rafaela Turowskiego, Leontyuę 
Turowską i Marjana Sokołowskiego. 
Badani zeznali, że granicę przekro­
c zy li celem stałego osiedlenia się w 
Polsce, a to w  związku z prześladowa 
niem ze strony władz sowieckich na 
tle kolektywizacji.

 o-------
SPRAW A KOLEI M SCHÓDNIO-CHIN- 

SKIEJ.

Moskwa, 24. listopada. (P A T ) Dnia 
17. bm. przewodniczący delegacji chiń­
skiej Montekui wystosował do Karacha- 
na pismo, w  którern wyraża zgodę na 
utrzymanie status quo na kolei wscbod- 
nio-chińskiej jedynie ,,w częściach nie- 
sprzeciwiaiących się układom zawartym 
w Nankinie i Mukdenie". Karachan w 
odpowiedzi swojej wyraża zdziwienie 
z powodu uderzającej sprzeczności jaka 
istnieje pomiędzy ostatniemi oświadcze­
niami delegata Chin, a poprzednimi de­
klaracjami.

LUDNOŚĆ WŁOCH ROŚNIE,

Rzym, 24 listopada. (PAT ). W e­
dług urzędowych danych statystycz­
nych, ludność W łoch w  ciągu pierw­
szych 10 miesięcy br. wzrosła o 
•435.301 osób.

 0  ,
PLAN BUDOW Y NOWYCH PARO- 

W OZÓW .

Nowy Jork, 24. listopada. (PAT ). 
W  związku ze stworzeniem służby 
kurierskiej, zapewniającej połączenie 
w ciągu trzech dni między Londynem 
a Nowym Jorkiem, kompanja Unitet 
States Lines przedłożyła departamen­
towi marynarki plany budowy dwu 
nowych parowców o pojemności 50 tys. 
łon, zaopatrzonych w katapulty do 
wyrzucaniia aeroplanów kurierskich. 
Koszta budowy tych parowców wynio­
są około 6 miljonów funtów szłerlin- 
gów. Spodziewają się, że parowce te 
będą szybsze niż Europa lub Bremem,

35 krupów w miesiącu
REKORD NOW EGO JORKU.

Tak go pobili, że umarł.
SMUTNY EPILOG WESELA.

Kino w walce przeciw widmom
NO W Y SPOSÓB BADANIA
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Jak i gdzie podpisać
rozejm francusko-niemiecki. 

Opowiadanie maszynisty pociągu, w którym prowadzono pertraktacje.
Lwów, 25. listopada.

Cip) Gourdon, apensjonowany ma­
szynista francuskiej kolei północnej, 
jest osobistością historyczną, ponieważ 
prowadził on w  listopadzie roku 1918 
pociąg, w którym zostało zawarte za­
wieszenie broni z Niemcami. Z okazji 
12—tej rocznicy tego pamiętnego dnia 
„Journal" paryski przynosi interwiew 
z Gourdonem, w  którym ten naoczny 
świadek ważnej chw ili dziejowej po­
daje ciekawe szczegóły, dotyczące wa­
runków, w  jakich rozejm został za­
warty.

Po południu dnia 7. listopada —  
opowiada Gourdon —  otrzymałem roz­
kaz zgłoszenia się z  podległym mi 
personalem w  biurze kierownictwa 
ruchu w  La Chapelle. Zobowiązano 
nas do najgłębszego milczenia, poczem 
otrzymałem rozkaz pojechania z loko­
motywą nr. 3438 do Landy. Tam zo­
stał zestawiony pociąg, złożony z wa­
gonu sypialnego, wagonu pierwszej 
klasy, salonki, wagonu drugiej klasy 
i pakunkowego. Pociąg ten kazano mi 
poprowadzić do Chantilly, gdzie czekał 
mnie rozkaz dalszej jazdy do Senlis, 
gdzie znajdowała się główna kwatera.

W  Senlis wsiedli do pociągn mar­
szałek Foch, gen. Weygand oraz kilku 
oficerów. Dopiero w tej chw ili zrozu­
mieliśmy, że przygotowuje się coś 
ważnego. —  Jechać do Compiegne —  
brzmiał rozkaz. Po przybyciu do tej 
stacji, otrzymaliśmy dalsze polecenie 
jazdy, gdzie pociąg został skierowany 
na ślepy tor w lesie obok Rethondes.

W  tem zaciszu przebyliśmy całą 
noc. Gdy obudziliśmy się nazajutrz 
rano, ujrzeliśmy stojący tuż przed na­
mi drngi pociąg kolei północnej. W szy. 
stkie okna wagonów były szczelnie 
pozasłaniane. Jak się okazało, pociąg 
ten przywiózł niemieckich pełnomocni­
ków. Około godz. 10-tej przed połudn., 
8. listopada, wyszli niemieccy delega­
ci z wagonu. Erzberger był w  czar- 
nem futrze, gen. von Winterfeld w 
mundurze galowym, na którym błysz­
czał Krzyż wojskowy. Generał zapu­
kał do wagonu Marszalka Focha. W a­
gon otworzył się natychmiast.

Dopiero o godz. 2.30 opuścili Niem­
cy pociąg. Von W interfeld zdradzał 
wyraźne oznaki silnego wzburzenia, 
jego świta postępowała za nim ze 
spnszozonemi głowami. Minęło kilka

PROSZĘ O GŁOS.

Apel do Magistratu.
Lwów, 25 listopada.

,Plac G łowy" nie w  Pacanowie, ale 
we Lwow ie, punkt jeden z  najruchliw 
szych, przedstawia obraz nędzy i roz­
paczy. Wśród dnia z trudem przedo­
stanie się podatnik poprzez belki, 
zw a ły  kamieni i szyny tramwajowe, 
aby nareszcie dotrzeć do gmachu urzę­
dów i sześciu Kas skarbowych. W ie­
czorem zaś, jeżeli spóźniony przecho­
dzień zabłądzi w  te mateczniki, ryzy­
kuje conajmniej połamanie rąk i nóg.

Zmiłuj się Świetny Magistracie nad 
mieszkańcami tych stron.

-  o

dni, zanim delegaci otrzymali z Ber­
lina zgodę na podpisanie warunków 
rozejmu. Dopiero 11. listopada już 
o godz. 5.30 rano rozeszła się pogło­
ska, że Erzberger rozejm podpisze. Ale 
aż o godz. 9 otrzymał personał pocią­
gu potwierdzenie tej wiadomości.

—  La gnerre est fi nie, mes enfantsł 
Wojna już skończona, moje dzieci —

Lwów, 25. listopada.
(jp ) Małe jeziorko Capena, znajdu­

jące się na północ od Rzymu jest 
przedmiotem żywego zainteresowania 
afer naukowych z powodu występują­
cych w  niem niezwykłych zmian.

Jezioro zajmuje zagłębienie wyga­
słego krateru i (kilka jeszcze lat wstecz 
nie zwracało niczem specjalnej uwagi. 
Przed kilku laty wody jego nagłe wy­
schły doszczętnie i stan ten trwał aż 
do ostatniej wiosny. W  maju r. bież. 
jezioro wypełniło się wodą z tą samą 
szybkością, z  jaką pierwej nastąpiło 
jego wyschnięcie. Przed miesiącem 
zaszły nowe niespodziane zjawiska. 
W ody jeziora zaczęły się gwałtownie 
burzyć, a pTzytem mieniły się sukce­
sywnie w coraz to inne kolory. Nad

Lwów, 25. listopada. 
Papiery procentowe, zwłaszcza listy 

zastawne wykazały w okresie sprawo 
zdawczym dość znaczną poprawę kursów. 
Notowano (pierwsza cyfra z 15-go, dru­
ga z 22-g,o listopada br.): Akcje: Bank 
Polski 159.50— 163.00; papiery procento 
we: 4 i pół proc. T. K. Z. 52.25— 54.25, 
5 prc. T. K. m. W. 56.00—58.50, 8 prc. T. 
K. m. W . 72.50— 73.50, 7 proc. Poż. Stab.
82.50— 82.00, 5 proc. Poż. Konwers. 48.50 
do 51.00, 5 proc. Poż. Premj. 57.75 <!o 
57.00, 4 pnoc. Poż. Premj. 99.75— 102.50, 
3 proc. Pożyczka Budowlana 50.00.

Kursy polskich pożyczek na giełdzie 
nowojorskiej kształtowały się w dniu 19. 
bm. następująco: 8 proc. Poż. Dolarowa
84.50— 84.75 proc. 7 proc. P,oż. Stab. 
77.00— 77.25.

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz 
były normalne. Całe zapotrzebowanie po­
krywał prawie wyłącznie Bank Polski. De­
w izy New-York utrzymały się na pozio­
mie 8.915, kabel N. Y. notowano 8.923. 
Transakcyj dolarami oficjalnie prawie nie 
zawierano, prywatnie zaś płacono za nie 
8.92 i pó do 8.93. Kurs rubli złotych
wahał się między 4.77— 4.76, a czerwoń- 
ców sowjeckich między 0.65— 0.57 doi.

Dewizy europejskie większym waha­
niom nie ulegały i notowane były w koń­
cu tygodnia w obrotach giełdowych wzgl. 
międzybankowych następująco: Belgja
124.42, Holandja 359,000, Londyn za 1 Ł. 
43.33 i pół, Paryż 35.05 i pół, Praga 
26.45, Szwajcar ja 172.95, Wiedeń 125.57, 
W łochy 46.72, Belgrad 15.79, Berlin 212.61, 
Budapeszt 156.07, Bukareszt 5.30, Gdańsk 
173.30, Ryga 171.58.

Do najważniejszych wydarzeń na ryn­
kach światowych w okresie sprawozdaw 
czym należy bezwątpienia rozpoczęcie o-

1 statecznych perfraktacyj między Ban­
kiem Angielskim a Bankiem Francuskim

powiedział nam Marszalek Foch, pod­
chodząc ćto lokomotywy. Drogę po­
wrotną odbyliśmy prawdziwie trium­
falnie a pociąg nasz przystrojony fla ­
gami narodowemi, wzbudzał wszędzie 
objawy entuzjastycznej radości. Za 
te7o ukazaniem się poszedł po całej 
Francji głos: „La  guerre est fin ie".

jeziorem unosiły się słupy pary, a 
z  głębi dochodziły huki, jakoby stłu­
mionych wystrzałów armatnich.

Przed kilku dniami przybyła na 
miejsce komisja, złożona z  uczonych
i przedstawicieli władz, celem zbada­
nia tych dziwnych zjawisk. Jezioro, 
jakby czekało na tę chwilę, urządziło 
nową niespodziankę. W  oczach komi­
sji i zgromadzonych rzesz ciekawych, 
zaczęło opadać z nadzwyczajną szyb­
kością, odsłaniając na swych brze­
gach groty i jaskinie, o których istnie­
niu nikt dotychczas nie wiedział.

Widowisko to trwało jakąś godzinę, 
poczem wody napłynęły z powrotem, 
lecz równocześnie brzegi zaczęły się 
załamywać tak, że nie jest wykluczo­
na zupełna transJigunacja jeziora.

w sprawie udzielenia angielskiej instytu­
cji emisyjnej b. poważnego kredytu. 
Cyfra pożyczki jeszcze nie jest dotych­
czas ustalona; waha się ona podobno 
między 500 mllj. a 1 mlljardcm dolarów. 
Rokowania w tej sprawie mają być ukoń 
czone najpóźniej w połowie grudnia br. 
Z polecenia rządu tureckiego wpłacił 
Bank Otomański równowartość 6 milj. 
funtów tureckich w obcej walucie na ra­
chunek Dette Publique Ottomane. Kwota 
ta jest zaledwie trzecią częścią zobowią­
zań tureckich, które miały być zapłaco­
ne w dniu 25. bm. z tytułu t. zw. długu 
otomańskiego, według planu, ustalonego 
na kongresie paryskim w r. 1928. Indyj­
ski Bank Emisyjny podniósł z dniem 20. 
bm. swą stopę dyskontową z 5 na
6 i pół proc.

Bilans Banku Rzeszy na dzień 15. li­
stopada br. wykazuje w porównaniu z ze 
stawieniem z dnia 7. listopada br. nie­
znaczne zmniejszenie się zapasu złota z 
2180 na 2179.8 milj. mk.( natomiast 
wzrost zapasu dewiz wysokocennych z 
219.2 na 485.9 milj. mk. co tłumaczy się 
wpływem do Banku większej części uzy­
skanej w swoim czasie pożyczki zagra­
nicznej. Portfel wekslowy obniżył się po­
ważnie z 2133.7 do 1664,5 mijl. Obieg bi­
letów bankowych spadł z 4372.9 do 
4130.8 milj., a natychmiast płatne zobo­
wiązania zmniejszyły się z 313.7 na 281.7 
milj. Pokrycie kruszcowo-walutowe bank 
notów podniosło się wskutek wzrostu za­
pasów dewizowych i redukcji obiegu 
biletów z 54.9 na 64.5 proc., a samo po­
krycie zlotowe (tylko z drugiej przyczy­
ny) z 49.9 na 52.8 proc. Stan główniej­
szych rachunków innych wielkich ban­
ków emisyjnych przedstawiał się na 6 li­
stopada br. następująco.: U, S. Federal
Reserve Banks w tysiącach dolarów: za­
pas złota 2,999.390, wkłady 2,479.340, we­
ksle 398.370, obieg banknotów 1,360.550,

Al Cap one
w więzieniu.

Chicagowski „k ró l bandytów1-, Al Ca- 
pone, rywal Jacka Diamonda, został o- 
becnie aresztowany. Dzięki szatańskiemu 
sprytowi tego opryszka policja nie po- 
siada zupełnie dowodów jego licznych 
zbrodni, o mimo to go aresztowała n 
zamiarze uśmierzenia ustawicznych walk 
bandytów chicagowskich.

rezerwa kombinowana w stosunku do <o- 
biegu i wkładów 81.8 proc.; Bank Angiel­
ski w tys. Ł : zapas złota 161.542, wkłady 
109.425, weksle 39.550, obieg biletów 
358.464, rezerwa 65.079; Bank Francuski 
w tysiącach franków na 30. października 
br.; zapas złota 50,807.010, rachunki nie- 
żące zagranicą 6,492.041, weksle i czek' 
zagraniczne 19,100.317, portfel wekslowj 
7,092.193, obieg biletów 74,786.601, wkła­
dy prywatne 7,991.475, rezeTwa stosun­
kowa 52.78 proc. A. Z. W.

— —o— -4

GIEŁDY.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, 24. listopada.

Tendencja w  dalszym ciągu awyż 
kowa.

W iększe obroty akcjami Tesp i Dola- 
rówką.

Usposobienie ożywione.
Dolar w  obrotach prywatnych zŁ

8.90.50.

OBROTY GIEŁDOWY!.
Lwów. 24. listopada.

8 proc. doi. T. K. Z. 33-Ietnie 78 proc., 
Gazolina 27.50, Tesp. 84.— , 82.— , 83.— , 
84.—  Dolarówka 58, 58.50, Bank Polski
163.50, 163.75.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
Warszawa 24. listopada. (PAT)
Waluty i dewizy: Dolary 8.88 i pół,

Holandja 358.10, Kopenhaga 237.90, Lon­
dyn 43.21, Nowy Jork 8.89.3, Nowy Jork 
telegr. 8.90.2, Paryż 34.96, Praga 26.38, 
Szwajcar ja  172.42, Wiedeń 125.20, W ło­
chy 46.58, Berlin 212.61.

Akcje i Papiery państwowe: Bank Po! 
ski 168, Sole potasowe 86, W ęgiel 41 i 3/4 
Modrzejów 13, N-orblin 40, Parowozy 1 )
2 serja 18, Starachowice 16 i 3/4. 5 proc, 
pożyczka inwestycyjna 103, 5 proc poż. 
konw-ersyjna 51, 7 proc. poż. stabiliza* 
cyjna 81.

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 24. listopada. (PAT) Paryż

20.27 i 3 czw „ Londyn 25.06 i 1 ósma, 
N." Jork 5.16.10, Bruksela 71.97 Włochy 
27.01 i ćw., Hiszpanja 58.35 Amsterdam 
207.62 Berlin 123.00 Wiedeń 72.63 Sztok 
holm 138.45 Oslo 138.00 Kopenhaga
138.00 Sofja 3.73 i ćw., Praga 15.30 War 
szawa 57.85 Budapeszt 90.23 i ćw., Bia- 
łogród 9.12.80 Ateny 6.67 i pół Konstan­
tynopol 2.44 i pół Bukareszt 8.06 i 3 ós, 
Helsingfors 12.97 i pół, Buenos Alre#
177.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 24. listopada. (PAT) N. Jork 

4.85.26, Paryż 123.59, Berlin 20.37 i ćw., 
Montreal 4.84.90, Hiszpanja -42.80, Am< 
sterdam 12.06 i 7 ósm., Bruksela 34.83 i

3 ósm., W łochy 92.78, Szwajcaria 25.06

KAPRYS/ JEZIORA.
NIEZWYKŁE ZJAWIS KA PRZYRODNICZE.

Na rynku akcyj i walut.
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ZE SPORTU.

ł.t&rszałek Piłsudski
w Komitecie honorowym mistrzostw  

hokejowych«
Lnów, 28. listopads*..

P. Prezes Rady Min. i Min. Sprtyr 
Wojak. Marsz. Józef Piłsudski objął 
przewodnictwo E~ ml tętn Honorowi npi 
Hokejowych Mistrzostw Świata, które 
w bieżącąm sezonie odbędą się w  Ery

nicy miedzy 1. a 8. lutego 1831 roku.
Poza tem do Komitetu Honoroweeo za- 
oroazeni metali członkowie rząd" oraz 
amJieeadorowio i posłowie państw,
które wezmą udział w  misćrzoótwacii-

Waika c  skocznię*
Lwów, 26. listopada.

W alka o tren-r.yową skocznię nar­
ciarską w  parku Kilińskiego nie zo­
stała ieszr- rozstrzygniętą. Jak sie 
dowiadujemy, na interwencje Pre zy- 
djum miasta wyznaczoną zottala no­
wa komisja pod przew. dyr. magistratu 
p. Łui eckieąo. Komisja z udziałem 
sfer fachowych praepr -wadizi swe ba­
dania na miejscu najprawdopdobniej 
joż jutro. Istnieje uzasadniona nadzie­
ja. że ziła wola pewnych jednostek nie 
będzie w  stanie zaszkodzić "tobru ogól 
nemu i kwestia udostępnienia mło­
dzieży parku Kilińskiego rozwiązana 
zostanie po myśli życzeń ■ uarokich

afer ludności
Przy tej sposobności siwierozić 

musimy, że park Kilińskiego przybrał 
dzięri „zapobiegliwości" swych bez­
pośrednich „opiekunów" wygląd obo­
zu warownego. Ścieżki prowadzące ze 
stoków .nagrodzone zostały olhrzymie- 
mi kłodami, tu i ówdzie skorzystano 
również z drutów kolczastych, szkoda 
tylko, że nie uiżyto jesz ;ze t. zw. koni 
hiszpańskich, zr~ oków, wilczych do­
łów itp. zdobyczy ono ki wojenna*.

Czyżby part- Kilińskiego przygoto­
wywał się na odparcie jaitiegoś zoroj- 
nego napadu?

Polska Mf europejskim koncernie 
łyżwiarskim*

Lwów, 25. listopada.
Na propozycję inż. DieŁioństeina, 

znanego działacza sportowego z W ie­
dnia, w  czasie mistrzostw hokejowych 
świata w Krynicy zostanie zawarta 
przez szereg państw posiadających 
sztuczne tory łyżwiarskie umowa 
„wspólności interesów polegająca na 
wzajemnej wymianie drużyn hokejo­
wych i łyżwiarzy pomiędzy umowne- 
mi związkami spnnowemi.

Kontrahentami powyższej umowy 
będą następujące państwa: Czechosło­
wacja, Ausf-ja, Węgry, Niemcy. Szwaj 
carja i Polska. Z ramienia Polsiti do 
umowy przystępują PZHL i PZŁ, jako 
właściciele toru w Warszawie (budo­
wa zos‘ała już rozpoczęta!, oraz kie­

rownicy działalności swrtowej toru 
w Kurwicach.

O doniosłości tej umowy, zapew­
niającej nam stałą wymianę najlep 
zych Urniyi hokejowych i łyżwiarzy 

Europejskich, nie należy przekonywać. 
Już przyszły sezon, który odbędzie się 
pod znak.cm współpracy międzynaro­
dowej, udowodni olbrzymie Korzyści 
częstych wizyt zagraniczny cl dla roz- 
w o 11 naszych sponow lodowych. Dzię­
ki tej umowie PZHL i PZŁ zyskują : 
c<nną możność regulowania między- | 
narodowego ruchu w  hokeju i łyżwiar­
stwie na torach polskich, co uniemo­
żliwi wszelką niecelową konkurencję 
i raipobiegnie chaosowi w naszych 
stosunkach z zagranicą.

Polska drużyna hokejowa
Jest cenionym gościem.

Lwów, 25. listopada.
PZHL otrzymuje usiawicznie za­

proszenia reprezentacji polskiej na me 
cze zagrań, i propozycje rozegrania 
spotkań międzynarodowych w kraju. 
Niestety, z większości tych zaproszeń 
PZHL nie będzie mór*’ "ko-Tr^BtaCi 
ponieważ sezon tegoroczny Dędzie pra 
wie w całości poświęcony na przygoto­
wania drużyny reprezentacyjnej do 
mistrzostw świata w Krynicy, a pozo­
stałe wolne terminy są już zajęte na 
zawody międzynarodowe i spotaania 
krajowe w  Polsce.

Ostatnio nadesłał aroipozycję roze­
grania spotkań w Medjolanie dosko­
nały włoski klub hokejowy H. O. Mi­
lana, a najlepszy klub czeski LTC 
(Praba) zgłosił gotowość rozegrania 
zawodów w Po.sci w lutym b. r. 
prosząc o rewanż w Pradze. Pierwsizy 
z tych projektów został załatwiony 
odmownie, ponieważ o wyjeżtKie do 
Włoch w bieżącym sezonie nie może 
być mowy, natomiast propozycja LTŁ- 
Praha zostanie prawdopodobnie wy­
korzystana.

12,05— ló.OO Koncert z  płyt gramofono­
wych. 15.50 Transmisja z Warszawy: Ra- 
diokronika —  wygłosi dr. Marjan Stęnow 
ski. 16.15 Transmisja z Warszawy: 1. 
Kwadrans dla najmłodszych; Opowiada­
nie Ant. Bogusławskiego p. t. „Sto lat te­
mu w listopadzie". 2. Program dla dzieci 
starszych: Feljeton H. Mościckiego p. t. 
„2  dziecinnych lat Mickiewicza". 16.45 
Arje Moniuszki i Zaleskiego do słów Mi­
ckiewicza w interpretacji p. Stanisława 
Tarnawskiego. 17.45 Transmisja z Warsza 
wy: Koncert orkiestry Polskiego Radja
pod dyr. Józefa Ozimińsk.ego. 1. O. N i­
colai: Uwertura do op. „W esołe kumoszki 
z W indrosu". 2. F Błon: Serenade
d‘amour 3. W . Geisler: Taniec karykatu­
ralny: „Go to jest". 4. O Schmalstich: a) 
Sceny egzotyczne „Szecherezada". b) Za­
bawa taneczna z bajki „Podróż Piotru­
sia", cl Intermezzo „Korowód motyli". 
5. M. Levine: Humoreska. 6. G. Verdi:
Fantazja na tem. z op. Bal maskowy". 7. 
K Drigo: Serenade favorite. 8 K. Kom- 
zak: W alc „Dziewczęta badeóskie". 18.45 
Rozmaitości. 19.25 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 19.35 Pogadanka literacka p. 
Idy Wieniewskiej. 19.50 Koncert z płyt 
gramofonowych. 20.00 Transmisja z W ar­
szawy: „Kwadrans buchaltera" —  wygło­
si p. szyller. 20.15 Feljeton muzyczny
20.30 Koncert symfoniczny Polskiego Tow 
Muzycznego pod dyr. dr. Adama Sołty­
sa. Transmisja na wszystkie stacje Po l­
skiego Badja. W  przerw.e transmisja z. 
Waiszawy. Kwadrans literacki. Sześć 
przypowieści Adama Mickiewicz?. 22.00 
Transmisja z W arszawy: p. red. Roman 
Zrębowicz wygłosi feljeton p. t,: „Poeta 
i prorok". 22.15 Koncert lwowskich man- 
aolinistów „H ejr.a ł". 22.5u Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 23.00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z W ar­
szawy.

LO ND YN 21.00 Transmisja z Queen‘s 
Hall. Koncert ork, symf. BRNO 19 30 
„W olny  strzelec" opera w 3 aktach W e­
ber- TT ,..n .-n „  n t rvo Mll7Tfc„

na. BUKARESZT 20.00 W ieczór rumuński
iic  .u jjkłiS—,. W.;.0o. v c.iczia.ia -/pe-
ra w 3 akiach Rita SeIvaggiego. RYGa  
19.03 „Manewry jesienne" —  operetka w 
3 aatach Kalmana. MONACH.TUM 20.00 
Stefan Fr-nkel skrzypce. BUDArESZT
20.30 „Kupiec wenecki" —  tragedja 
Szekspira.

wm m M m
PMODYLSIfAmkW

Specjalista chorób wener. I skorn. oraz kosmetyki
n  5. długoletni lekarz

Dr. FIjCHER (a8ysŁ) kiinik der'matologicznych. 
w  Berlinie P .a d ze  i W iedniu

ord. od 9— 1, 3— 7, 9581.

Lwów, plac Mariacki 10, II. piętro.
drugi" wejście z ul. Sobieskiego 2. 

Tel. 51-68, Poczekalnie separatkowi

Specjalista chorób kobiecych i aausrcr

Dr, SCHW.EGEM
ni. Sobieskiego 9, tel. 31-94

przyjmuje całodziennie 6714-24 
 . _  ^

Z A K Ł A D
DENTYSTYCZN0 TECHNICZNY

Franciszek Rosyk
Lwów, ul. Staszica 1. 8, 1. p. — tel. 67-02.

10006-3

i 7 ósul, Kopenhrga 18.00 i 1 ósm. Sztok 
holm 18.09 i pół Oslo 18.16 Helsingfors 
192.95 Praga 163.78 Budapeszt 27.76, 
Belgrad 274.50 Sofja 670.50 Rumunja 
818 00 Lisbona 108.24 Konstantynopol 
1025, Ateny 375.00 Wiedeń 34.5C' War- 
■Ława 43 34.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry i 24. listopada. iPATI Londyn 

123.60 N. Jork 25.45 i ćw. Brul se li 354 75 
HiszDanja 288.50 W iochy 133.20 Szwaj- 
c tr ja  493.25 Kopenhag: 680.50 Amster­
dam 1024.25 Oslo 680.50 Sztokholm 
683 00 Praga 75.40 Rumunja 16.15 W ie­
deń 358.00 Berlin 606.50.

OBROTY PRYW ATNE .
Lwów . 24. listopada.

D E W IZY : Doi. amer. 8.89.50—8.90.00 
io lary  kanad. 8.8? 0u -8.82.50, korony 
czjsk '3  0.26.25—0.26.50, franki frnncusk 
0.31 .80— 0.35.00 franki szwajc. 1.7? 80— 
1 73.00, funty szterl. 43.40.00— 43.60.00 
Le je  0.05.00— 0.05 25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00, Czerwońce 7 00.00— 7.50.00 
do 445.40.Qb.

SREBRO: Kor. austr. 0.43 50— 0.44.00, 
5-kor. austr. 2.35.00— 2.45 00, floreny 
1.18.00— 1.20.00, Ruble 1.75.00— 1.80.00

71 OTO: 20-kor. 36.50.00— 36 60 00, 20 
frank. 34.30.00— 34.50.00, 10-rui 46.00.00

Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

Lw ów  24. listopada

za 100 ke- loco stacja na­ złotych
dawania parPas 200 km. od do

pszenica uworska ex 1930 25.75 26.25
pszenica zbiorowa ex 1930 2 4 .- 24.50
żyto jednol. ex 193o 18.25 18.50
żyto zbiórowb ex 1930 17-75 18.—
jęczmień dworski jednol. 18.50 19.—

„ przemiałi wy 15.75 16.25
owies małop. ex 193C 17.50 18.
owies zadeszczony 441 g/l 16-50 17-—
kukurudza rumuńska 22 75 23.75
ziemniaki przemysł. 4 . - 4.50
fasola biała \  _ 3 3 .- 3 7 .-

;  i “ • » ' 30!— 3 l!—
groch Victoria 24.50 26.50

* polny 18.— 20.—
bobik 22.— 25.—
wyka czarna 20.— 2 1 .-

„  szara 1 6 .- 17 .-
siano słodkie pras. 7.— 8.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczka 23.50 24.50
len 47.— 48.—
łubin niebieski _.— —
rzepak ozimy ex 1930 43. 44.—
otręby żytnie 9.75 10.25

„ pszenne 13.50 14.—
kasza hreczana 50% poł. 44.— 4 6 .-

„  Łglana — .— — .—
proso krai. —.— — .—
makuchy lniame 26.— 2 7 .-
koniczyna czerw, natur. 180.— 200.—
mak niebiebki 80.— 9 0 .-

.  siwy — .— — .—
worki jutowe w. Stradom

Warta za szt. 1.65 1.70
worki używane dobre, za ->

sztukę 1.30 135

za 100 kg. loco wagon 
Lwów. od do

pszenica dworska ex 1930 28.25 28.75
pszenica zbiorowa 26.30 2 7 .-
żvto jednol. ex 1930 20.75 21.—
żyto zbiorowe 20.25 20.50
jeczm ień przemiał. 18 - 18.50
owies mał. ex 1980 2 0 .- 20.50
mąka pszenna 65% 43.— 49.—

B mąka żytnia typ
urzędowj 3 5 .- 3 6 .-

otręby żytnie 10.25 10.75
a pszenne 14. - 14.50

kasza jęczmienna grubsza 3 2 .- 3 3 .-
1 pęcak Nr. 10. 34.— 3 6 .-
[ siano słodkie kraj. pras. 9.— 10.—

Na Giełdzie transakcje w  życie, owsie 
n ziemniakach, poza Giełda większe o- 
broty w pszenicy życie, jęczmieniu, hre- 
czce, mace i otrębach,przy cenach na- 
ogół zwyżkowych

Tendencja wybitnie zwyżkowa 
Usposobienie ożywione.

— — u------

K Ą C IK  R A D / O W i
PROGRAM AU D YC JI RADJOWYCH.

W torek dnia 25. listopada 1934. 
LW Ó W , 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05--13.00 Koncert z płyt gramofon., 
15 50 Transmisja odczytu rządowego z

Warszawy. 16.15 Koncert z płyt gramo 
fonowych (W ielcy śpiewacy polscy i za­
grań.) 17.15 Transmisja z Krakowa: 
„Światowe rynki zbożowe" —  wygłosi di 
W iktor Orwicki. 17.45 Transmisja kon­
certu popularnego symfonicznego z W ar­
szawy z Fiiharmonji pod dyr. Grzego­
rza Fitelberga. W  programie muzyka 
skandynawsko 1. N. W. Gade: Uwertura 
„Wspomnienie o  Ossianie", 2. J. Svend- 
sen: Karnawał paryski. 3. E. Grieg; a) Ra 
ny serea, b) Ostatnia wiosna. 4, J Sibe 
lius: a) Z suity „K ró l Chrystian II 1) 
Elegja, 2) Musette. b) Poemat symf ,En 
Saga". 18.45 Rozmaitości. 19.10 Transmi­
sja giełdy rolniczej z W arszawy 19.25 
Koncert z płyt gramofonowych, 19.35 
Transmisja Piasowego Dziennika Radjo- 
wego z Warszawy. 19.50 Transmisja o- 
pery z Poznania. W  przerwie odczytanie

lwowskiego programu na dzień następny, 
oraz komunikat teatralny lwowski. Pu 
operze transmisja komunikatów z W ar­
szawy, oraz —  w miarę możności —  re­
transmisje ze stacyj zagranicznych.

KOPENHAGA 22.10 Dawni mistrze. 
Koncert Berlińskiego Tria Kameralnego. 
LONDYN REG. 20.45 Opery komiczne. 
SZTUTGART 20.45 Popularne Upery i O- 
peretki. BUKARESZT 20.00 kc..cert ra- 
djoork. BERNO 20.U0 „DjamUeh" opera 
komiczna w 1 akcie Bizeta. MEDJOLAN
21.00 „Faust" opera Gounoda. W IEDEŃ 
2130 Koncert chóru kozackiego Kubań. 
BUDAPESZT 19.30 Transmisja z Opery 
Królewskiej. H ILVERSUM  22.50 Trans- 
m:sja z teatru „Carre" w Amsterdamie. 
„Lou ise", opera Charpentiera akt. II. 

tsroda, dala 26. listopada 1930.
Lw ów  11.58 Sygnał czasu i hejnał

MmsziMm, sklepy
ŁADNE mieszkanie 5-pokojowe zamie­

nię na 4-pokojowe w  domu przedwo­
jennym. „B ede" do Administracji.

10519

OBSZERNA H A LA  nadająca się na war­
sztat mechaniczny, drukarnię, albo na 
garaż na 6 aut, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość ,Garaże Im peria l" Z ielo­
na 47, tel. 79-11. 1 10489-4

POKÓJ z kuchnią i 3 pokoje z kuchnią, 
polny komfort zaraz do wynajęcia 
Wiadomość u dozorcy Filipówka 17.

10452-3
     1
ŁA D N Y  pokój umeblowany, klatka scho­

dowa do wynajęcia Nowy Świat 18. 
(okolica techniki) I. p prawo. 10534

/
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MIE^ZKa NIB 4 pokojowo ijn . u  1. 
piętrze w donikaeb aa „W łasnej Strze 
»ze“  obok Elektrowni, za normalnym 
czynszem od 1. grudnia do wynajęcia. 
Listy pod „W ygoda" do administracji.

10527

P S N S J M T Y
. f l L f T H I t K *  'f-:

PENSJONAT „V ictoria " w bskmaui m 
nl. Szpitalna przez cały rok r  i warty 
uroczo położony uad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, noleca ookoje ze slo- 
necznemi werandami z calodzieonem 
utrzymaniem lub ofeobro. Domowa, 
zdrowo kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, lazi-nka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

m um m cH ow A N iE
M ANDOLINY, gitary, nauka, w nuk rę­

czę, pl. Bernardyński 12. 9735-?
------------------------------------------------ i
LEKCJI, konwersacji, literatury, grama 

tyki francuskiej, niem ieckiej udziela 
dyplom o w i“ nauczycielki Kossowicz 
Jadwiga. Wpisy 4 —6, Sykstuska 43 a, 
II. p. '  8S97-?

K w m w f i z m A Z
N j W Y SĄCZ. Com murowany 4 pokoje, 

2 kuchnie, ul. Piłsudskiego. Sprzeda: 
Biuro „Inform ator" Rabka. 10416-?

Ł Y Ż W Y , łyżwy, łyżwy najpraktyczniej­
szy Dadhiunek na Mikołaja, Rentach 
ner. Legjonów 37. 10362-e

Z A  DARMO
DO KIN A „PAŁACE4*

MOGĄ Ł Z IS  PÓJŚĆ:

FENSTOR Ł ,  Kochanowslrepo 12. 
EICHEL S„ J ichowicza 26. 
'JEBERMAN A., Lenartowicz? 11. 
FONTOW I"Z A., Sykstueka Ł  
SMIGLAK S., Kopernika 3.
MUND, 3. Majr 12.
TLACHS, Słoneczna 1.
KONOFAGKA K., Ływaków 21. 
KOZŁOWSKI Ł., Knlnarków. 
GIEFASIŃSEI ST., F.ulparków.

Bilety, którycb ważnożć npłvwa po 
3 dniach są da odebrania od 12— t 30 
W Administracji.

E
£ ©

E
C

E i E
F. RENTSCHNER

Legionów 37.

Inserujcie 
«v „6azer!e 

Porannej"

K u i i v  za goiowaę fortepian lub piani­
no każdego rodzaju, płacę najwięcej. 
Kopernika 26. Sklejuarski. 10528 3

P IA N IN A  nowe krajowe i zagraniczne 
jd  2.200 zlcnych z  gwarancją sprzedaje 
h i-N A K , Piłsudskiego 21. pierwsz 
piętro. 10531 1

FORTEPIAN Sohmida- króciutki, krzy 
żowy, prawdziwie dobry sprzedam bar 
dzo okazyjnie. Kopernika 26. ‘Skle- 
niarski. 10529-3

POSAMMOŁNĘ
POo a u KAW ANY JEST D RO ULRRZkSTA

kilkuietmą praLtyką. Zgłoszenia 
Administracji poć „Droguerrysta'

ao

10382 ?

10 ZŁ. dziennie- Poweżne przedsiębior­
stwo Przmnysłu kia iowego poszukują 
Pań i Panów do lekkiej piśmiennej 
Drący domowej. Gdynia Port — Skrzyń 
ks poczL 4. 10394-9

CHCESZ otrzymaó posauę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespoi_dencyjne 
im. profesora Sekuluwioza, Warszawa, 
Zm awia 42. Kursy wyuczają list-twnii: 
buebalterji, rachunkowość.' kupiecki' i., 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauk: handlu, prawa, kalizrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstw i, an- 
gielskiegb, francuskiegc. niemieckiego, 
pisowai gramatyk’’ poińctoj. oraz eko 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą­
dajcie prospektów 9655.

64) (Przedruk wzbroniony.)

H.S.BANNER

fZ E R W O N Y K T O
AU TO R YZO W AN Y  P P Z E K t  A D  

Z ANGIFLSK IE S O

Uczołguł się może ze dwa kroki i nagle znie­
ruchomiał Czujnie natężony słuch pochwycił słaby 
szmer oddechu, tak słaby, że prawie złudny. Osą­
dził, i<r intruz znajduje się z lewej strony, o  krok 
od niego. Wyprostował się ostrożnie, modląc się 
w duszy, aby nie zdradzić swojej obecności ja- 
JsifSmś dosłyszalnem poruszeniem i zacisnąwszy 
zęby, zamachnął się z całej siły ciężkim kijem

Rozl gł się okropny chrzęst i stłumiony char- 
kot, podobny do urwanego wrzasku. Coś upadło 
z brzękiem na ziemię, poczem w  jednej chwili zro­
bił się straszliwy zamęt, połączony z przewróce­
niem stołu i dzbanka z wodą. Messers Debenham  

Freehody porwali się ze snu ze spóźnionem uja­
daniem. Zakotłowało się koło drzwi i Piotr uderzył 
ponownie swoja bronią, tłunąc w  kawałki lustro. 
Jednocześnie drzwi otworzyły się gwałtownie i 
psia furja rozpłynęła się w  dali. Przez jasny pro­
stokąt zajrzało lozmieotane gwiazdami niebo.

Piotr poszukał wyłącznika i zapalił światło. Na 
widok leżącego na podłodze rzeźnickiego noża jego 
opalona twarz ODłynęla śmiertelna bladością.

— Miała przeczucie na mój rachunek —  mruk­
nął.

Debenham powrócił uszczęśliwiony, niosąc w

zęoach strzęp Lpodm, noszonych przez tuuyiców. 
Freebody awanturował się z nim o prawo dc 
trofeum.

—  Wiec tak podtrz; maliście tradycje oksft idz 
kie? —  rzekł ao nicfc Pioir. —  Dzięki ję wam, przy­
jaciele, chociaż, na dobrą sprawę mogliście go 
przynieść całego. Umieram z ciekawości, czyją 
kość przetrąciłem Nie macie co kręcić ogonami. 
Nie, nie. Poaziękujcie swoim szczęśliwym gwiaz 
dom, że w  Samarangu niema masarni, no oddał­
bym was na kiełbasy. Nie jesteście warci lepszego 
losu, gałganv!

RO ZDZIAŁ X in .
Na drugi dzień gazety pełne były opisói. tra 

gicznego zajścia w Kalikuningu Ponieważ jednak 
nie było żadnego świadka Europejczyka, trudao 
byro zorjentować się, co zaszło naprawdę, a co 
było fantastycznym dodatkiem nie zasługujących 
na wiarę krajowców. Niektórzy utrzymywał., że 
słyszel' z płomieni głos archanioła Gabrjela. Jedna 
wszakże rzecz nie ulegała wątpliwości, a miano­
wicie, że komuniści słusznie czy niesłusznie, przy 
pisali nieszczęśliwemu dalangewi szerzenie propa 
gandy, wrogiej swoim zamierzeniom, i rozprawili 
się z nim d o  swojemu.

Pi asa postawiła kwestję w  ostrem świetle. 
,Looomotief“ pytał, jak długo rząd zamierza pa­
trzyć przez palce na krwawe poczynania aposto­
łów anarcbji. „Hatfdelsblad“ był zdania, że dalsze 
panów anie teroru mogło wywołać krvzys ekono­
miczny. „Nieuwsbład" domagał się natychmiasto­
wego śledztwa i surowego ukarania winnych.

Piotr spotkał na ulicy Van den Kattena, wy­
dawcę tego ostatniego pisma, i gadatliwy mały Ho­
lender opowiedział mu szeroko o swoich planach 
kam pan ji antykomunistycznej.

—  A le ja zapominam, że pan jest cudzoziem­
cem —  rzrkł pod komec jeremjady. —  Co pana 
noże obchodzm nasza lokalna polityka!

— Owszem obchodzą mnie te sprawy —  od­
parł zdawKOWO Piotr i uśmiechnął się na myśl, 
coby powiedział Van den Katten, gdyby się do­
wiedział o j e >ge bliskim związku z loiruż oprawami

Orgamzację kupców i poki zmieli wayangów  
czekało teraz ciężkie zadanie roz\ mięcia energicz­
nej akcji. Nie można było puścić płazem prowoka­
cji agitatorów. Nasuwało się tylko pytanie, czy 
Chińczycy i Jewajczyey potrafią walczyć dc końca. 
C* ostatni byk znani z braku o^wag' i wytrwałości. 
Smutny koniec biednego Jayapr.iji.oio w  Raliku- 
ningu mógł zgasić ich - mtusjaran i odebrać im ©- 
chote do dalszej walki.

Wątpliwość ta rozsl rzygnęJa się dla Piotra na 
drugi dzień wieczorem Pojechał z rana ao Jocji 
zbadać -stan interesów „zachwianego* kupca ehiń 
skiego i wracając ■ samochodem zatrzymał się po 
drodze na szczycie długiej pochyłości, schodzącej do 
Sumberawy. Krajowiec szoier, poszedł do kam- 
ponga pc wodę do chłodnicy. Siedząc na porosłem 
trawą zboczu, Piotr przyglądał się z uśmiechem w y­
siłkom staregc Pckhardi wjechania na górę. Dwaj 
pasażerów1 i Jawajczycy, którzy wysiedu, aby ulżyć 
maszynie, popychali ją od tyłu Ale uparty grat 
nie dal się przekonać i pięć razy zjechał z powro­
tem, grożąc im zmiażdżeniem Na szczęście zjawił 
się wóz, zaprzęzony w  woły i pc na-auzie z woź­
nicą, zwierzęta zostały przeprzężone do Pakharćta 
i wyciągnęły go na górę. W  rhwili, gdy komiczny 
ekwipaż znalazł się na szczycie zbocza, Piotr po 
znał w  jednym z pasażerów Suka^dFogo. '

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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POTRZEBNA do dworu kucharka-gospo- 
dyni pierwszorzędnie gotująca. Odpisy 
Świadectw przysyłać Woj. Tarnopol­
skie p. Denysów dla X. Y . Z. Nie- 
uwzglednionych nie odsyłam. 10390-3

—   —  1
IN ŻYN IE R A  specjalistę w  sygnalizacji 

kolejowej poszukuje firma austrjacka 
elektrotechniczna. Warunki: Wyszko­
lenie wyższe, praktyka kolejowa, oby­
watelstwo polskie, kawaler do 30 lat, 
znajomość języka polskiego i niemie­
ckiego i o ile możności stosunki w sfe­
rach kolejowych. Wyszkolenie trwać 
będzie 1— 2 lat w  fabryce austrjackiej 
a następnie posada w  Polsce. Oferty 
z podaniem curriculum vitae i dotych­
czasowymi świadectwami składać na­
leży do Biura dzienników i ogłoszeń 
ul. Jagiellońska 7. pod „Elektroinży- 
nier-sygnał“ . 10532

POSADYPOSZ UKIWAHE
OGRODNIK pszczelarz, przedwojenny, 

samotny, poszukuje posady zaraz albo 
od 1. stycznia 1931 roku, obznajomio- 
ny we wszelkich gałęziach w  zakresie 
ogrodnictwa, pielęgnowania drzew o- 
wocowych, dekoracji parków i kw ia­
tów cieplarnianych i dywanowych. 
Zgłoszenia „J. S.“  poste restante Li- 
piea dolna, pow. Rohatyn. 10525-2

URZĘDNIK prywatny z długoletnią 
praktyką w zawodzie prawniczym, te­
chniczno^-wiertniczy m i elektrotechni­
cznym, w  biurach naftowych i innych 
przedsiębiorstwach handlowych, poszu 
kuje odpowiedniej posady. Referencje 
i świadectwa pierwszorzędne. W iado­
mość do Adm. „Gazety Porannej" pod 
„Pracow ity". 10516-7

 1
REFERENT notarjalny z przeszło 20-let- 

nią praktyką biegły w  spadkowem, po­
szukuje posady. Zgłoszenia Józef Scherf 
Rohatyn. 10499-5

STENO TYPISTKA, rutynowana siła z 
wyższem wykształceniem, władająca 
oprócz polskiego, językami francu­
skim, niemieckim i angielskim, poszu­
kuje posady biurowej, względnie za­
rządczymi lub wychowawczyni. Pod 
„N iezależna" do Administracji. 10530

R 0 2  N E
PRZYSTOJNY student szuka znajomo­

ści z panną lub rozwódką piękną. L i­
sty do Administracji pod „Bez pienię­
dzy". 10521

   . — i

RYDZE kisaone, ładne, w  beczułkach 
około 5 kg. za 13 zł., marynowane za 
16 zł., grzyby suszone ładne po 12 zł. 
za 1 kg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułkach 5 kg. za 13 zł. wysyła fran- 
ko za pobraniem pocztowem Pinkas 
Stumer Kossów k. Kołomyi. 10399-6

Przerabia i materace
W ł a d y s ł a w  W e b e r

L w ó w ,  B a t o r e g o  2. 7827

D ŁU G IE  zimowe wieczory chętnie się 
czyta, kupujcie okulary w firm ie 
„Optyka", Piłsudskiego 19., gdyż tam 
najtaniej. 10442-?

       1
NOWE wzory zagraniczne do wszelkich 

robót ręcznych nadeszły. Muller mło­
dy, Rynek 19. 10310-5

UN IEW AŻN IAM  2 weksle z moim pod­
pisem, 1 na doi. 106.—  pł. 10. X II. 1930 
i 1 na doi. 108.—  pł. 10. II. 1931 wyda­
ne na zlecenie Piotra i Pawła Hamka- 
łów we Lwow ie. Mates Schneider. 
Schodnica. 10169-3  1

A R TYS TYC ZN A  naprawa dywanów per­
skich „Smyrna", Kochanowskiego 25, 
Tel. 70— 44. 10165-16

BEZ A n t e n y  i uziemienia 
Akumulatora i baterji

pray pełnej selekcji fal od 12 — 3600 ińtr. z gwarancją wyłą­
czania miejscowej stacji, zapewnia idealny odbiór jedynie znany 

ze swej jakości pierwszorzędnej 6-cio lampowy odbiornik

E Ł T Z  - R A D IO N E
oraz najnowszej konstrukcji

W

7432

,!HGELEH‘ SUPER ,U 6‘
Generalne przedstawicielstwo na Małopolską

Lwów, Rutowskiego 2.JU«ODA‘ Tel. 2 6 -5 6 . J

Przy Stowarzyszeniu Polsk. Inż. Przemysłu Naft. w  Borysławiu jest do 

wynajęcia od zaraz lokal na cukiernię (pow. 65 m. kw.), łącznie z garde­

robą, kuchnią, spiżarnią i mieszkaniem.

Zgłoszenia należy składać do dnia 15. grudnia b. r. pod adresem: Klub 

Towarzyski Stowarzysz. Polak. Inżynierów P. N. w Borysławiu, u L  Koś­

ciuszki, telefon 1-01. 10528

POSZUKUJĘ spólnika fachowego z kapi­
tałem 3.000 zŁ do nowego przedsiębior­
stwa gastronomicznego. Zgłoszenia pod 
L. S. biuro dzienników Ehrenwalda, 
Jarosław. 10490-2

W EŁNY na płaszcze i suknie damskie, 
jedwabie itp. kupi Pani za połowę ce­
ny z powodu redukcji składu u A lfon­
sa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 14. Pro­
szę się pospieszyć z kupnem. 10108-15

POŃCZOCHY, rękawiczki, reformy weł­
niane, jedwabne, fildekosowre po ce­
nach reklamowych Piepes, Boi mów 7.

9418-12 1
MIESZCZAŃSKIE Towarzystwo Strzele­

ckie wydzierżawi od 1. stycznia 1931 
roku przy ul. Kurkowej 1. 23 a —  sklep 
wraz z salefką, kręgielnią letnią i o- 
grodem, połączonym z wyszynkiem i 
trałiką. Oferty należy wnosić do dnia 
15. grudnia br. do Sekretariatu Towa­
rzystwa, ul. Kurkowa 1. 23 a. 10396-2

w największym wy­
borze i n a j t a n i e jZABAWKI

WŁADYSŁAW BROMILSKI
Ul. K rzyw a  25. (obok Akademickiej).

1025C

biuro i / n n R A “  
w ęg lo w e  „ n H K D U

ss r Lwów, Kopernika 19 *s3i
Telet. 8-63

dostarcza pierwszorzędny w ęgiel górno­
śląski z kopalni MYSŁOWICE i RICHTER 

kostka II. płukana —  po

BEZWZGLĘDNIE KONKURENCYJNYCH CENACH
FIRM A RĘCZY ZA UCZCIW Ą WAGĘ. 
10028 DOSTAW A NATYCHMIASTOW A.

c U J in A Ł ft lA M  skradzione zaświadcze­
nie wojskowe wydane przez P. K. U. 
Łańcut na nazwisko Hilbert Stieller, 
ur. 1906 Brzuza Królewska. 10472-3

SZKŁO, PORCELSNE, KRYSZTAŁY
ALEKSANDER OHYŚKO

Dl. H a licka  20 . (róg W ałowej) Te l. 6 9 -7 5 .
8287

Meble,
Sypialnie. Jadalnie, Salonowe, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca Spółka Rzemiosł 
Miejska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10.

w podwórzu. 9218-20

U IY W & J  
„GUhmwiz 
n m w A m i
ZNANY i NIEZAWODNY 
SBODEK OD

KASZLU
DUSZNOŚCI 
i CHRYPKI

r f f l K S & g g & A R  K O W A L S K I ' w a r s z a w a

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 

1896 r. istniejącą firma

Szarlotta CZYSZ
L W Ó W  

ui. Rutowskiego 7. w podwórzu
naprzeciw Katedry.

R A D J O S P R Z Ę T

y,CENTROMASZ“
LWÓW , ul. Gródecka 71 a, —  tel 68 - 91,

Naprawa i przeróbka wszelkich aparatów 
radjowych na najnowsze konstrukcjo pod 
kierownictwem sił fachowych. Wszelkie 
porady techniczne, uregulowanie apara­
tów amatorskich i szematy bezpłatnie.

Ładowanie akumulatorów, za telefonicz- 
nem zgłoszeniem odbieramy i dostawiamy 
bez osobnej dopłaty. Radjosprzęt, ma­
szyny d o  szycia! Dogodne warunki spłaty,

CENY KONKURENCYJNE.
 I 1

Ubrania Narciarskie
d a m s k i e  £ m ę s k i e  najtaniej 

w  W ytwórni

F> A L I U M“99
ORM IAŃSKA 3. Telef. 54-24.

Z powodu likwidacji handlu 
( firm y

Tadeusz Witek
Lw ów , Rutowskiego 1.

Zupełna mmm 
tam Wysprzedaż

n iże j cen fab ryczn ych ,
wszelkich trykotaży, bielizny, rękawiczek, 
pończoch, skarpetek i t- p. artykułów. 
Zniżone ceny uwidocznione w  oknie 

10095 wystawowem.

WŁASNY W YR 0B —  CEHY FABRYCZKĘ

K0ŁD1Ywatowe 
z wełną 
puchowe

od zł.

MATERACE włosienne ’
PODUSZKI PIERZONE . . . . .  ,
PIERZYNY „  .  . . .  ,
GOTOWE POSZEWKI . . . .  ,

„  PRZEŚCIERADŁO . .  ,
i, „  pod
kołdry z dziurkami „  ,

KOCE WEŁNIANE . . ’  „  ,
KOPY —  FIRANKI —  DYWANY —
SZYFONY —  OBRUSY —  n a jta n ie j

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEW SKI •  MLEKO
L w ó w , KORALNICKA 6. Te l. 37-72. 
Cenniki darm o. Cenniki darm o

22 - —  

, 48‘—
140 — 

, 33 —
, 80 —
, 18'—  
, 75-—
, 3‘-

5-50

11  —  

10 — 
RĘCZNIKI 

sp rz e d a je

—  A leż A lfredzie, nie Łrzeba tracić 
spokoju podczas gry!

—  Pewnie... A le spokój był jedyną 
rzeczą, którą jeszcze mogłem stracić...

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 g r„ za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia^ za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących

ne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona unii nn-

Z  diukami Wydawnictw* „Gazety Porannef, Ska z ogi. odp. pod zaiz. 3. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKL


